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Kilkakrotnie już dzieuniki prusko-nie- 
mieckie, zbliżone do rządu. ogólnikowo i 
pod różnemi osłonkami pisały, że Pruso- 
Niemcy w danym razie raćżyłyby może 
użyć Polaków przeciw Rosyi i przyznać 
wtedy Polsce newne korzyście Nigdy je- 
duak tak otwarcie * wyraźnie tego nie 
powiedziano, jak w artykute Kreuz. Ztg., 
o którym w telegrafieznem streszczeniu 
donoszą : 

„reus. Ztg występuje przeciwko twierdze 
niu, jakoby postępowanie Resyi wobec Polski 
bylo bardziej względnem niż obecna germani- 
zayga polskich prowineyj Prus. Wskazuje na- 
stępnie na polityczneznaczenie polo- 
nizimu nie tylko w Królestwie Polskiem, ale 
i ns Białej- i Małej Rusi — i pisza: Póki Po- 
lacy podnoszą roszczenia do niemieckiego 
terytorynm, nie może być mowy o popieraniu 
polskich usiłomań przez Niemcy. Mimo to 

;ęgormanizacya Poznańskiego jest 

największem dobrodziejstw em, jakie 
możne wyświadczyć polskie: idei przy- 
szłości. Gdy gormanizacya będzie dokonana, 
a przywódcy nolęcy zrzekną się swoich utopii, 
skierowanych na wybrzeżo Bałtyku — wtedy 
mogłyby Niemey pozwolić mówić ze sobą. 
Wszak nie jesi uiemożliwem, że wobec wzra- 
stającej niewierności rosyjskiego sąsiada, poż 4- 
danem byłoby dla Niemiec powsta- 
nie państwa Środkowego, które wtedy, 
ażeby być użytecznem, musiałoby też być ży- 
wotnie ukonstytuowansm, któremu przeto mo. 
żnaby przyznać granicę Morza Czar- 
nego.” 


Nie potrzebujemy wielu słów tracić 
w odpowiedzi na ten ernły, ale prawdzi 
wie bezczelny umizg pruskiego półurzę- 
dowca. Trudno go brać na seryo — iru- 
duo widzieć w uim cuś więcej, jak tylko 
rodzaj stracha na rosyjskie wróble. — 
Trzeba Rosyę oderwać od francuskiego 
sojuszu, więc się jej maluje polskiego 
djabła na ścianie, tak jak namalowałoby 
się każdego innego. byle tylko osiągnąć 
cel główny pruskiej polityki, izolowanie 
Francji. Przyten mógł sobie półurzędo- 
wiec pruski wyobrażać, że gdy pokaże 
Polakom 4 daleka granicę czarnomorską, 
pójdą na ten lep. i zaniechają pierwszego 
swego obowiazku i najważniejszego inte- 
resu: narodowej obrony. Nie wątpi- 
my. że ten imanewr się nie powiedzie. 
Co znaczą pruskie przyrzeczenia i naju- 
roczystsze zaręczenia i jaki koniec pru- 
skiej przyjaźni — przekonaliśmy się do- 
tkliwie po dniu 3 maja. Dziś już na lep 
nie pójdziemy. Dla zładnych obietnie nie 
zaprzestaniemy obrony — bo że o za- 
czepce nie myślimy, o tem chyba i ks. 
Bismark i jego dziennikarski pachołek 
wiedzą dokładnie. Co się stanie w razie 
katastrofy europejskiej, jakie stanowisko 
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Dwóch służących krząta się po ealonie. Juden, 
prawdziwy robotnik , rozebrany do koszuli, do- 
piero co był przestał tańcować na szczotkach po 
posadzce. Pot kroplisty spada mu z czoła, poli- 
ezki płoną ogniem. Ciężko oddycha, patrząc na 
pracę dokonaną. Drugi w czarnym tużurku, sta- 
rannie uczesany, z pańską grzywką na czole, 
chodzi z pękiem piór barwnych i zmiata kurz z 
mebli złoconych Od czasu do czasu łaje swego 
towarzysza za plamy pozostałe na posadzce. Uważa 
w ej chwili siebin za pava a towarzysza za slu- 
ge. Machanie pióropuszem po meblach ma za 
rzecz honorową. 

— Bydlę jesteś — mruczy pod nosem — nie 
umiesz nawet posadzki dobrze wytrzeć. 

Robotnik ociera pot rękawem i patrzy 2 podeł- 
ba na dręczycieła. Kto wie. czy w głębi jego du- 
szy nie rodzi się w tej chwili... kwestya społe- 
czna. 

Nie, w tej chwili pomyślał robie: 

— Poczekaj, ża rok, za dwa będę ja machał 
piórem i będę wymyślał na drugiego, który za 
mnie będzie robił! 

Wśród tej w swoim zaczątku rozgrywającej się 
kwestyi sncyalnej otworzyły się drzwi boczne, 
a do salonu weszła młoda. strojnie ubrana ko- 
bieta. Miała aksamitny kapelusz owinięty :oron- 
kami, futerko krótkie, pokryte jedwabną materyą 
i fałdzista. wełnianą suknię. Obejrzała się po sa- 
lonie. 

Salon był świeżo urządzony, niektóre sprzęty 
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Pruso-Niemcy wtedy zająć będą zmuszo- 
ne — iego nikt przesądzać nie może. — 
Alė to tkwi w przekonaniu każdego Po- 
laka — że ani Prusom przeciw Rosyi, 
ant odwrotnie Resyi przeciw Prusom nie 
można się dać wyzyskać, i że wszelkie 
obietnice nie mogą nam przeszkodzić w 
obronie przeciw germanizmowi.* Każdy 
mórg ziemi polskiej, który można urato- 
wać — każde dziecko polskie, któremu 
można dać elemeutarz polski do ręki — 
to lepsza naszej przyszłości rękojmia, niż 
obiecanki tych. co nas tylekroć zdradzali. 
Na to zaś nędzne szyderstwo. że germa- 
nizacya jest dobrodziejstwem, odpowie- 
dzieć wolno tylko pogardliwem mileze- 
niem. 


Replika. 


III. 

Kto do jakiego rachunku fałszywe przyjmie po 
zgeye. choćby potem liczył bez błędu, sumę o 
trzyma fałszywą — niezgodne z prawdą salto sirat 
lub zysków. 

Z naszych artykułów w odpowiedź na pierwszą 
brutalną napaść Czasu z d 9 bm. — i z naszej 
przedwczorajszej i wczorajszej odpowiedzi na je- 
go przyzwoitszą co do formy. ale co do Weści 
zupełnie fałszywą i wykrętną replikę, wiedzą czy- 
telniey. bośmy to taktami udowodnili, jak fał- 
szywe pozycye przyjął Czas do swego z nami 
obrachunku. Nie więc dziwnego, że bilans jego 
— kwarty we wczorajszym artykule, w którym 
Czas kończy swoją odpowiedź — wypadł z grun 
tu fałszywie. 

Streszcza się zaś ten bilans w tem, iż wszystko, 
co w ostatnich -<dwuduieeeedstach dobrego | de- 
datniogo w kraju się stało, to zasługa obozu Cea- 
su — zaś stronnietwo pustępowe nie ma żaduej 
zasługi, prócz jednej tylko: prócz iuicyatywy w 
założeniu „Sokoła. * Na ta, po naszych poprze 
dnich artykułach odpowiadać już nie potrzebu- 
jemy. 

Dalszym wynikiem jego obrachunku jest zwró- 
cone do nas żądanie, „aby wobec istnieja- 
cych inslytucyj z cechą narodową, 
stronnictwo postępowe N. Reformy nie 
stało wrogo.“ Przeczymy kategorycznie i sta 
nowczo, żebyśmy przeciw jakiejkolwiek instytucyi 
narodowei wrogo stawali. Przeciwnie 
wszystkie bez różnicy popieramy w sposób 
dwojaki — póki działalność ich użyteczna a dro- 
ga ich dobra, podnosimy co na podniesienie za 
sługuje, chwalimy, co pochwały godne; a gdy 
naszem zdaniem błądzą występujemy nie przeciw 
instytucyom, leez ich wadom. nie przeciw lu- 
dziom, leez ich błędom i czynom z interesami 
instytucyj tych i kraju niezgodnym. A sądzimy. 
że gdy ganimy co błędne i ostrzegamy przed 
szkodliwemi błędów następstwami, to nie wystę- 
puiemy wrogo ale przyjaźnie, bo to najlepsza 
przysługn, jaką instytucyom lub ludziom publi- 
cznym wyświadczyć można. Ze zaś długoletnie 
rządy i prawie nieograniczone wpływy obozu 
pseudo-konserwatywnego wyrobiły w nim poezy- 


miały jeszcze markę sklepową. Wszystko było 
świeżutkie, świeciło się i błyszezało. Z pewną 
rozkoszą powiodła młoda kobieta okiem po ścia- 
nach i meblach. Było to gniazdko dopiero uwite, 
rozchodziła się po niem woń miodowych mie- 
sięcy. Ktoby tego nie czuł, mógłby to widzieć po 
słodkim uśmiechu młodej mężatki, po jej oczach 
rozmarzonych wiosną szczęścia, po tym kroku 
elastycznym, jakim przesuwała się po fornierach 
posadzki. 

Przy palisandrowym fortepianie zatrzymała się. 
Politura drzewa wydała się jej nie dosyć śklnią- 
cą. Chciała paluszkiem spróbować, czy nie ma 
pyłu, ale pamyśliła się inaczej. Spojrzała na pa- 
luszki. Były liliowe, s przy paznokciach różowe. 
Naciągnęła duńską rękawiczkę i przez nią do- 
tknęła się fortepianu. Na świeżej skórce uwido- 
czniła się plamka z pyłu. Zadzwoniła. 

Innemi bocznemi drzwiami wszedł do salonu 
młody mężczyzna w negliżowej, ale eleganckiej 
kurtce. Był to młody człowiek, miał maniery 
zgrabne, włosy starannie na połowie głowy roz- 
dzielone, ale prócz tego nie więcej. Żadna troska 
życia, żadna myśl głębsza nie pomarszczyła gład- 
kiego, białego czoła. 

Rzadki zarost ocieniał malowniczo białą twarz 
zabarwioną lekkim rumieńcem. Wysmukla posta- 
wa, wyrobiona w gimnastyce salonowej. nie była 
ez pewnego wdzięku. Należał on do rzędu tych 
mężczyzn, których młode panienki nazywają „ła- 
dnym chłopcem“, ale nigdy ładnym mężczyzną, 
Kwestya społeczna przedstawiła się teraz w sa- 
lonie inaczej. Lokaj patrzący niedawno z góry na 
swego pomocnika, zmalał toraz i z pokorą słu. 
żalczą zajął miejsce przy progu, podczas gdy biały 
murzyn bez ceremonii kładł obuwie na spraco- 
wane swoje nogi. 

Królową była tu widocznie kobieta. Z pewnym 
majestatem trzymała drobne paluszki do góry. na 
których widać było dwie plamki. Młody małżo- 
nek zajął stanowisko pośrednis między panią a 
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eie nieomylności: że się to poczucie wyrobiło 
także w organie dzienmikazakim, który nie może 


ga wszelką krytyk». nagane, i wszelkie ostrze- 
żenie nazywacie „wrogiem* występowaniem, to 
jaż nie nasza, lecz wysqznie wasza wina. Tę 


tyki zaszezepiliście tak włoboko, że nawet wtedy 
jeżeli się o czem pisze bez krytyki, ale też i bez 
kadzideł w rodzaju tego np. „droga na Wole, 
ręką genialnego administratora wytknięta* — to 
już ten brak kadzidła : pochlehstwa uważanym 
bywa jako stanowisko wrogie. To już trudno. 
Nie możemy razem z wami naawać Tarnowskie 
go „najbardziej pztryotycznym pisa- 
rzem, jakiego wydała obecne genera- 
nya“; nie możemy o nestroju dzisiejszym w u- 
niwersytecie powiedzieć, że jest on tak wysoki, 
„jaki był chyba ongi w Wilnie*—bo to prze- 
gada i pochłebstwo — a pochlebstwem psu- 
je się ludzi i instytuwye i demoralizuje się 
społeczeństwo, gdy się je do puchlebstwa przy- 
zwyczaja Ze zaś tego nie czynimy — że mamy 
słowo krytyki i nagany, gdzie ono konieczne, — 
to a tego jeszcze bynajmniej nie wynika, żeby- 
śmy wrogo stawali czy przeciw instytucyi, czy 
przeciw ludziom. 

Powiadscie, że nasze postępowanie „zapewnia 
patryotyam lanim kosztem bez irudu kryiskg i 
opozycyą*. Pozwólcież — że wasz chyba nie tyl- 
ko lańszy, ale i — korzystny. Tańszy, bo w dzien- 
nikarskiem działaniu polega na chwalbie wszyst 
kiego, co od rządu pochodzi, i eo wasi „najzna- 
komitsi* czynią, a to ni wymaga pracy i natę- 
żenia myśli — w działaniu pzrlamentarnem i po- 
litycznem na tem, żeby czynić to i tak, co i jak 
rząd czynić każe. Korzystniejszy — bo ułatwia 
zajmowanie wygodnych stanowisk, bo zapewnia 
protekcye takie, że do czego inni mozolną dłu- 
uoletnią pracą dochodzą, nzyskuje się od razu, 
jednym skokiem. Więc nam o tanim  patryo- 
tysmie nie mówcie — bo na naszej drodze nie 
kwitną róże. f 

„Obrachunek* swój. weń zy” Czas ciekawem 
bardzo porównaniem S% porównywa nas ża skraj- 
ną prasą warszawską, i powiada, żeśmy bardziej 
szkodliwi (dla kogo?). niż np, Prawda. A dla- 


czego? Oto dlat-vo. że „tam pozytywizm niemie} 


ki, rosyjskim zabarwiony uihilizmcm, tatu jawna 
nienawiść szlachty i historycznei przeszłości i cią- 
głe bluźnierstwo prześladowanego Kościoła na 
ustach i pod piórem“ — a u nas „mcederantyzm*, 
który „wielu na pozór nie razi". Prawda zapewne 
sama się obroni od potwarczego zarzutu „nihilizmu“ 
— my tylko zaznaczamy fakt ciekawy, że Czasowi 
nasze umiarkowanie zawadza i bardziej nas 
„szkodliiwymi* czyni! Więc wolelibyście, żebyś- 
my weszli na drogę „nienawiści szlachty* i „blu- 
Źnierstwa Kościołowi*? Tej pociechy wam nie zro- 
bimy, choćbyśmy się przez to stokroć narazić 
mięli na zarzut, że brak u has „pracy ducha i 
umysłu*, że nie widać „szukania prawdy choć 
w obłędach*. A nie zrobimy wam tej pociechy 
nie z „oportunizmu dziennikarskiego", lecz z o- 
portunizmu narodowego. Zanadto wielkie nie- 
szczęścia narodu — byśmy mieli jako program 
społeczny przyjąć „nienawiść“; więc zajmnjemy 
jedynie według nas zdrowe stanowisko. iż nie 
chcemy spychać szlachty. ale podno- 
sić chcemy lud. Zanadło silne kliny wbija 
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nowisko swobody sumienia, które wy in- 
dyferentyzmem nazywacie, a które naszem zda- 


przeboleć utraconego monozolu; że skutkiem te-|niem jest jedynie narodowem stanowiskiem, 


bo nie rozbija naszego narodowego społeczeń- 
stwa, a daje nam skuteczną broń do ręki tam, 
gdzie wróg walką religijną chce osiągnąć cele 


chorobę nieomylności. 16 aiezvogzenie żadnej kry | polityczne a antipolskie, jak w sprawie unickiej 


i w sprawie pruskiego kulturkampfu. Wierzymy, 
lza byłoby wam bardzo na rękę, gdybyśmy, opu- 
szezając to stanowisko narodowe, na sztandarze 
naszyjn wypisali „nienawiść szlachty* i „bluźnier- 
siwo Kościołowi*, i gdybyśmy wyznawali i sze- 
rzyli „pozytywizm niemiecki, rosyj 
skim zabarwiony nihilizmem* — bo 
wtedy moglibyście nas zgnieść i zaszkodzić na 
czas jakiś dobrej sprawie, której służymy. Ale 
nam nasze narodowe poczucie i nasz patryotyzm 
na to nie pozwala. 

Jeżeli z waszym patryotyzmem to zgodne, 1% 
wolelihyście widzieć nas na takiej drodze — 
to winszujamy, ale... nie zazdrościmy. 

Ito jest ostatnie słowo naszego obrachunku. 
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Z Rusi halićkiej. 


Lwów, 13 paźdeiernika. 

Z niedawnego pobytu w Galicyi i we Lwowie 
pana ministra oświaty, nie rokują sobis Rusini 
żadnych świetnych horoskopów. Wprawdzie prży- 
jął p minister bardzo łaskawie ruską deputacyę, 
w skład której wchodzili pp.: dr. Aleksander O- 
gonowski, jako przewodniczący, a dalej dr. Emil 
Ogonowski, poseł Romańczuk, dr. Konstanty Le- 
wieki i p. Cyryl Kachnikiewicz i przyrzekł, że 
i w szkolnietwie zmienią się stosunki żywotne 
Rusinów na lepsze i kwestya przemyskich para- 
lelek, które, nawiasem powiedziawszy, Rusinów 
zadowolmić nie mogły, tak:e należycie załatwioną 
zostanie, toć jednak jak długo przyrzeczenie to 
nie ziści się odpowiednim czynem. Rusini cie- 
szyć się napróżno nie chcą i nie mogą. 

Niedaleka przyszłość okaże. czy dzisiejsze gło- 
sy prasy ruskiej o tej wysokiej wizycie, mają pe- 
wna podstawę, lub czy nie zanadto pessymisty- 

«uło wydano sąd na przyszłość. No ała może 
lepiej spodziewać się mniej, a uyzskać więcej — 
niźli wyrywać się z takiemi kaczkami, jak to u- 
czynił niedawno Czas pisząc, że p. minister miał 
sposobność przekonać się o tem naocznie, jak 
funkcyonują ruskie paralelki w Przemyślu. gdy 
fautycznie p. minister przekonać się o tem nie 
mógł li tylko z tego prostego powodu, że para- 
relki mają być zaprowadzone dopiero z począ- 
tkiem roku szkolnego 1888/9. 

W jednym z ostatnich numerów poświęciło 
Diło we wstępnym artykule sympatyczne wspo- 
mnienie pamięci węgierskiego Deaka i jego dzia- 
łalności, jako prawego syna ojczyzny. Rzecz na- 
pisana została z powodu odsłonięcia pomnika na 
cześć wielkiego męża stanu — przewodnią myślą 
artykułu jest wezwanie tak du Rusinów węgier 
skich jak i Rusinów galicyjskich, aby pracując 
dla własnego narodu szli drogą sprawiedliwości. 
więc drogą taką, jaką chodził Deak, Rusini wę- 
gierscy zdaniem Piła powinni zaprzestać wierzyć 
fałszywym prorokom à ła Adolf Dobrzański, ale 
stanąwszy na gruncie narodowym domagać się 


wróg w nasz organizm narodowy, byśmy przed-, praw swoich u Węgrów na podstawie czystej i 


miotem walki wewnętrznej czynić mogli kwestye 
wiary i spory religijne. Więc zajmujemy sta- 


i nieskalanej postronnemi agitacyami pracy, bo tyl- 


ko w ten sposób zdołają się uchronić przed nie- 


chybną zgubą i przed” zupełnem wynarodowie- 
niem. 

Ale gdy tak przemawiają narodowcy — to pa- 
nowie redaktorzy Markow i Monczałowski starają 
się oczyścić od tej inwektywy, w jaką popadli 
przez list Załuskiego. Początek zrobił pan Pło- 
szezański negując zarzuty, a w tym samym tonie 
odpowiada Załuskiemu p. Markow i redaktor Stra- 
chopuda. Lecz pomińmy bliższe i bardziej ogó- 
łowe omówienie tej bądź co bądź wstrętnej spra- 
wy. Opinia publiczna oświadczyła się stanowczo 
za Załuskim — wszelkie wyjaśnienia i odpowie- 
dzi przekonania tego, na które russofile zasłużyli, 
zmienić nia mogą. 

Filuterny p. Markow stara się jednak z innej 
jeszcze strony zaatakować narodowców i oto w 
najświeżsżym numerze Nowego Prołomu spoty- 
katy się z czemś nówem. Organ p. Markowa o- 
świadcza, że rewizye, których dokonano z wiosną 
b. r. w powiece rohatyńskim były wynikiem do- 
niesienia jakiegoś księdza staruszka i w dodatku 
narodowca, który miał po prostu pouczyć roha- 
tyńskie starostwo o tem, iż eały powiat zasiany 
russofilami. Finta nielada. Spodziewamy się naj- 
dalej za kilka dni bliższego wyjaśnienia tej spra- 
wy i donieść o niem nie omieszkamy. W każdym 
razie rzecz godna uwagi, jakiemi drogami stara 
się Nowy Prołom o popularność. Plan obmyślo- 
ny z góry. Fakt, że inteligencya ruska w powie- 
cis rohatyńskim to po największej części naro- 
dowcy i zwolennicy Dila posłużył p. Markowo- 
wi za punkt zaczepny i oto pierwszy pocisk już 
padł a cel jego jasny. Zdyskredytować stronni- 
ctwo narodowe w oczach jego zwolenników a na- 
rzucić siebie Ba przewódcę. Winszujemy. 

Pod konies naszej dzisiejszej korespondencyi 
godzi się nam wspomnieć jeszcze o świeżo ogło- 
szonym bilansie „Narodnej Torhowli* za rok ad- 
ministracyjny 1886/7. 

Bilans wykazuje 149.387 zdr. i 82 et. aktywów 
i tyleż passywów. Czystego zysku w ubiegłym 
roku miało Towarzystwo 3.797 złr. 51 ct. Przy- 
chodu brutto było 37.358 złr. 12 ct. Suma wkła- 
dek do kasy oszezędności czyniła 89.811 złr i 
90 ct 


Reforma gminna. 


lwów, 14 października. 

Dnia 12 października b. r. zgromadzili się w 
Wydziale krajowym członkowie pozasejmowej ko- 
misyi gminnej, pod przewodnictwem p. mar- 
szałka krajowego. Obecni byli: dr. Kazimierz hr. 
Badeni, dr. Stanisł. hr. Badeni, Bereźnieki Teo- 
fil, dr. Fruchtmań, radca Gorecki, Cezary Hal- 
ler, Jędrzejowicz Adam, hr. Kcziebrodzki Wła- 
dysław, ks. Koblański Jan wiceprezes Rady po- 
wiatowej kołomyjskiej, prof. dr. Kleczyński, rad- 
ca namiestnictwa Laskowski, hr. Lasocki, Le- 
nartowicz Michał, dr. Łuczakowski (z Tarnopo- 
la), Męciński Józef, hr. Mieroszowski Sobiesław, 
radca Wydziału Michalczewski, prof. dr. Tadeusz 
Pilat, dr. Romer Gustaw, zast. członka Wydz. 
kraj, Rybicki Alojzy, Rozwadowski Tomisław, 
Starowiejski Biberstein Stanisław, Tadeusz Wa- 
silewski, ks. Wołoszyński (prezes Rady powiato- 
wej staroimiejskiej), hr. Wolański Władysław. — 
Komisya obradowała w dniach 12 i13 paździer- 
nika w 4 posiedzeniach. Uchwalono następujące 
zasady, na których osuuty ma być projekt orga- 
nizacyi miast: 


służbą. Domyślił się co znaczy ta mała rączka 


-- Najświeższa moda. panująca dzisiaj w Mo- 


w duńskiej rękawiczee. Na ten niemy rozkaz |naco. Za miesiąc może dopiero przyjść do nas 


zmarszczył brwi i zwrócił się do pokornego lo- 
kaja. 

— Jeżeli Wincenty służby nie rozumie — za- 
wołał z powagą pierwszego ministra — to ia po- 
staram się o innego. Na furę można brać w inie 
ście takich darmozjadów. Już godzina pierwsza, 
a w salonie kurz jakby w fabryce. Niechby teraz 
kto zadzwonił... 

— Hrabia Alfons właśnie obiecał się przed 
obiadem — dodała srebrnym głosikiem elegancka 
dama, — a może przyjść i wcześniej. 

— Zdaje mi się, Że i hrabina Sewera i pan 
Lueyan obiecali na dzisiaj swoją wizytę. 

— Dlatego spieszę się, mon cher Louis, aby 
zrobić mały sprawunek i wrócić za pół godzinki. 
Dopilnuj tymczasem służby, aby wszystko było 
w porządku. Kuba niech się ulotni, a Wiucenty 
weźmie frak i biały krawat. 

— Dopilnuję wszystkiego, ma chère; spuść się 
na mnie. 

— Aby ścierki gdzie nie zostawić jak wczoraj. 
Ludzie powiedzą, żeśmy chłopa przebrali za ka- 
merdynera. Towarzystwo, w jakie wchodzimy, 
jest bardzo czułe i z drobnostek odgaduje, czy 
z urodzenia należymy do nich, czy tylko sie tam 
pchamy. 

— Zapewniam cię, chère Aurelie, Że i ja je- 
stem czuły i sam dla siebie nie zniósłbym tego 
co w naszem towarzystwie uchodzi za niestogo- 
wność. Zostaw to mnie i bądź spokojną. Gdy 
wrócisz, będzie wszystko gotowe, choćby na przy- 
jęcie księżnej i księcia. 

— Wierzę ci, mój Ludwiku, jak zawsze tak 
i teraz. Do niedawna zadawałeś przecież szyku 
calej młodzieży! .. Ale ten krawat, mon cher, 
w czerwone paski, 

— To tylko przy boużurku, wezmę później 
zielony ze srebrem. 

— Fi donc! 


-— Adieu mon cher... Ka} rozpylić w salonie 
wodę aux violettes de Parme, bo tu powietrze ja- 
kieś nieczyste. 

— Adieu ma chère! 

Mioda dama przesunęła z rozkoszaym uśmie- 
chem białą rączkę po przed usta młodego mał- 
żonka. Małżonek ułowił tę rączkę, ucałował i 
drzwi do przedpokoju otworzył. W przedpokoju 
nastąpiło drugie poufniejsze pożegnanie. 

Pożegnanie na pół godziny! Szczęśliwi ludzie! 


II. 


Pan Ludwik wrócił do swego gabinetu. Otwo- 
rzył dużą szufladę, w której systematycznym or- 
dynkiem leżały krawaty różnego koloru i fasonu. 
Były one świeże i lśniące, ale były między nie- 
mi także i takie, które już jedną, choćby krót- 
ką przebyły kampanię. Te ostatnie miały w tej 
chwili dla niego najwięcej uroku. Przypominały 
mu one najpiękniejsze dni życia. Była to kronika 
z niedawnej przeszłości, podobna do klinowego 
pisma dawnych Azteków. Zwycięztwa i zdobycze 
jaśniały tutaj w żywych barwach. Sprawiały one 
niemałą rozkosz bohaterowi, który je umiał wią- 
zać lub zapinać. Ponieważ zaś życie ludzkie nie 
składa się z samych dni słonecznych, były tak- 
Że 1 w tej kronice imodniarskiej pamiątki ujem- 
nej natury. W jednym kącie szuflady, zwrócone 
podszewką do góry, leżały krawaty wstydzące 
się światła bożego. Były one świadkami nieje- 
dnej przegranej i niejednego koszyka, który wziąć 
potrzeba było z nadobnych rączek niejednej dzie- 
wiey. Na to nie zważał teraz szczęśliwy czło- 
wiek, mie spojrzał nawet na okazały, w samyin 
środku leżący biały krawat, na którym kunszto- 
iwnie wytkane były portrety członków kongresu 


W tej chwili nie myślał o tem. Oczekując znako- 
mitych gości, zastanawiał się właśnie nad tem, jak 
się ubrać dzisiaj na ich przyjęcie. Moda z Monaco 
wydała inu się po małej uwadże Aurelii jeszcze 
za przedwczesną. Wahał się między bronzowym 
a żółtym i byłby długo w tym stanie niepewno- 
ści pozostał, gdyby nie był zaszedł niespodzie- 
wany wypadek. 

W przedpokoju zadzwoniono. W salonie zro- 
bił się hałas niemały. Lokaj odzyskawszy swoją 
powagę. nazwał Kubę trzy razy raz po raz by- 
dlęciem i kazał mu czomprędzej umykać. Niere- 
gularny stuk kroków kazał się domyślać, że Ku- 
ba w jednym bucie plac boju opuszczał. 

Dzwonek ozwał się niecierpliwie po raz drugi, 
trzeci i czwarty. Wincenty, jak widać, nie był 
joszeze pod bronią. 

Pan Ludwik zaczął nasłuchywać. 

— Przecież to nie wizyta jeszcze — mruknął 
do siebie, — ale jak widać, ręka kobieca... i 
to nie obcej kobiety. Może... 

Nie było już czesu do dalszych odgadywmń, 
bo drawi otwarły się i zamknęły z trzaskiem, 
a w salonie dały się słyszeć szybkie kroki. 

— Ludwisiu, kochany Ludwisiu! — wołał 
w pustym salonie głos kobiety, jak się zdawało 
już nie młodej. 

Pan Ludwik uporządkował naprędce swoją to- 
alet 

i Kochana. droga ciociu! Jakże w porę przy- 
bywasz do mnie! 

Nastąpiły sardeczne uściski. 

Ciocia Klemusia była chuda i wysoka Twarz 
jej niegdyś ładna, pomarszczyła się pod tehnic- 
niem pięćdziesiątej jesieni. Oczy tylko zachowa- 
ły dawną żywość. Z ubrania starannego i ruchów 
swobodnych poznać było kobietę obyłą w świecie. 

Po pierwszych pytaniach o zdrowie mlodych 
małżonków nastąpiło oglądanie nowo urządzone- 


berlińskiego. W tym krawacie oświadczył się był | go mieszkania. 


swojej pięknej Aurelii! 


(D. e. n..) 
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1. Magistrat. 

Magistrat składa się z burmistrza i 4 aseso- 
rów, z których jeden pełni funkcyę zastępcy bur- 
mistrza. Burmistrz i dwóch asesorów, a wzglę- 
dnie w mniejszych miastach jeden asesor otrzy- 
mują stałe wynagrodzenie, a prawo do emerytury 
zaczyna się po wysłużonych latach 12. Wydział 
krajowy po wysłuchaniu Rady miejskiej oznaczy 
dla każdego z miast podlegających tej organiza- 
cyi minimum płac dla burmistrza i asesorów, 

Rada miejska wybiera członków magistratu ze 
swego grona lub też z poza grona. 

Burmistrz i asesorowie płatni maja być wybie- 
rani na dłuższy peryod, aniżeli rada miejska. 

Wybór burmistrza powinien być zatwierdzony 
przez Wydział krajowy. 

W razie, gdyby c. k. Rząd na niniejszą zasa- 
dę się nie zgodził, uchwalono alternatywę : 

Rada gminna obowiązaną jest zawiadomić Wy- 
dział krajowy o dokonanym wyborze burmistrza, 
a Wydziałowi krajowemu przysłuża prawo posta- 


l 
Wadowice, 25. Podgórze, 26. Wieliczka, 27. 


Złoczów, 28. Zółkiew. 


W atpliwe: Bóbrka, Gorlice, Horodenka (ubo- 
ga). Husiatyn (ubogi), Sokal. Zaleszczyki (ubogie). 
Inne miasta mogą przyjąć nihiejszą ustawę za 
przyzwoleniem Wydziału krajowego w porozu- 


mieniu z e. k. Namiestnictwem. 


Nadto uchwalono następującą rezolucyę na 
wniosek dra Fruchtmana i hr. Koziebrodzkiego : 
Komisya wyraża przekonanie, że w ordynacyi 
wyborczej gminnej umieścić należy takie kautele, 
któreby zabezpieczały prawidłowe i szybkie prze- 
prowadzanie wyborów Rad miejskich. (C. d. n.} 


Toripndnca „Nowej Rainy. 


Wiedeń, 13 października. 


; (7) Najważniejszym wypadkiem, jaki w ciągu 
wić wniosek do c. k. Namiestnictwa na uchyle- j ostatniego dnia zaszedł w kołach parlamentar- 


nie wyboru w pewnym określonym terminie (14|nych, jest zawiązanie się klubu młodoczeskiego. 


dni), jeżeli wybór ra nieodpowiedni uważa. 


Klub ten liczy obecnie sześciu członków. W skład 


Uchwały zapadają większością głosów i mają|jego wchodzą deputowani: Gregr, Wasaty, 
być zapisywane do księgi uchwał. Burmistrz malKaunitz, Engel, Blazek i Lazanski. 


prawo zawieszania uchwał, sprzecznych z usta- 
wą, lub szkodliwych dla gminy. 

Do zakresu działania Magistratu należy : 

1. wykonywanie uchwał Rady gminnej; 

2. sprawy zarządu majątkiem, dochodami i wy- 
datkami gminy, jako to: 

a) zarządzanie robót lub dostaw ; 

b) rozpisywanie i przeprowadzanie licytacyi ; 

e) asygnacye kasowe. Na drobniejsze wydatki 
może być udzieloną burmistrzowi zaliczka za wy- 
rachowaniem ; 

d) kolaudacya dokonanych robót i dostaw. — 
O każdej kolaudacyi ma być komisya kontrolują- 
ca przez Radę miejską zawczasu zawiadomioną, 
ażeby mogła w tej czynności wziąć udział; 

8) szkontra kasowe zwyczajne i nadzwyczajne. 
— Q szkontrze ma być komisya Rady miejskiej 
zawiadomioną ; 

f) rewizya zakładów ; 

g) układanie budżetów, sporządzanie zamknięć 
rachunkowych i wszelkich przedłożeń do Rady 
miejskiej ; 

h) mianowanie i oddalanie ze służby urzędni- 
ków Magistratu. 

Nominacya i dymisya musi być przez Radę 
miejską zatwierdzoną. 

Do zakresu działania burmistrza należy: 

a) kierownietwo urzędu, nadzór nad urzędni- 
kami i słnżbą; 

b) przewodniczenie na posiedzeniach ; 

e) zarządzenia w razach nagłych nie znoszą- 
cych zwłoki za dodatkowem usprawiedliwieniem 
w obec Magistratu; 

d) wykonywanie policyi miejscowej (udziela- 
nie konsensów budowniczych należy do Magi- 
stratu). 


Zakres działania Magistratu. 

Magistrat jest organem zarządzającym i wyko- 
nawczym. 

Magistrat urzęduje kolegialnie. 

Do prawomocności uchwał potrzebną jest obe- 
eność przynajmniej połowy członków. 

. Bada miejska 
wybierana na lat 6 odnawia się co 3 lata w po- 
łowie. 

Rada miejska składa się z 36 członków i jest 
organem uchwalającym i kontrolującym. Bezpo- 
średni udział w gospodarstwie gminy nie przy- 
ałuża jej. 

Burmistrz przewodniczy Radzie miejskiej. 

Na posiedzeniu ma być zawsze Magistrat obe- 
eny. Członkowie Magistratu, będący członkami 
rady, biorą udział w głosowaniu, z wyjątkiem 
przy sprawdzaniu rachunków i udzielaniu abso- 
lutoryów. 

Do zakresu działania rady miejskiej należy: 

a) uchwalanie budżetu, dodatkowych kredytów 
i udzielanie zezwoleń na virement; 

b) ustanawianie ogólnych przepisów w obrę- 
bie ustaw; 

e) sprawdzanie rachunków, udzielanie Magi- 
stratowi absolutoryum ; 

d) wszelkie postanowienia co do zakładowego 
majątku; 

e) zatwierdzenie wyników licytacyi, a wzglę- 
dnie wydzierżawianie z wolnej ręki na podstawie 
wniosków Magistratu ; 

f) kontrola Magistratu przez specyalne komi- 
Bye ze swego grona; 

g) zatwierdzanie nominacyi urzędników; 

h) przyzwalanie na rozpoczęcie sporów i za- 
wieranie ugód; 

i) wybór magistratu ; 

k) prawo przynależności, 
norowe; 

l) patronat — prezenta ; 

m) ustanawianie płac urzędników, instrukcye 
służbowe i statut emerytalny. 

W razie, jeżeli Magistrat nie jest zgodny z 
radą gminną, natenczas jedno lub drugie kole- 
gium ma prawo wywołać decyzyę wyższej wła- 
dzy w zwykłym toku instancji. 

3. Tok instancyi w sprawach, dotyczących 
majątku gminy idzie do rady miejskiej a w spra- 
wach policyi miejscowej do Wydziału powiato- 
wego. 


obywatelstwo ho- 


4 Urzędnicy Magistratu. 

Etat urzędników ustanawia Rada miejska na 
wniosek Magistratu, kwalińkacya urzędników ma- 
ją być osobnem rozporządzeniem Wydziału kra- 
jowego w porozumieniu z e. k. Namiestnictwem 
nog mowsne 1 

mniejszych miastach może kontrolor pełnić 
zarazem funkcye buchhaliera. 

Buchhalter może być oddalony lub spensyono- 
wany przez Magistrat za zatwierdzeniem Rady 
miejskiej i Wydziału krajowego. 

5. Lista wyborców ma być utrzymywaną 
w ciągłej ewidencyi i co roku w pewnym przez 
ustawę oznaczyć się mającym miesiącu rewido- 
waną i sprostowywaną z zastosowaniem postępo- 
wania reklamacyjnego. 

5. Spis miast, które posiadają dostateczne 
środki do utrzymania proponowanej organizacji: 
1. Biała, %. Bochnia, 8. Brody, 4. Buczacz, 5 
Brzeżany, 6. Drohobycz, 7. Gródek pod Lwo- 
wem, 8. Jarosław, 9. Jasło, 10. Kołomyja, 11. 
Krosno, 12. Nowy Sącz, 18. Przemyśl, 14. Rze- 
szów, 15. Sambor, 16. Sanok, 17. Sniatyn, 18. 
Stanisławów, 19. Halicz (majętny), 20. Stryj, 
21. Tarnopol, 22. Tarnów, 23. Trembowla, 24. 


Ponieważ jednak deputowany Kaizl, niezado- 
wolony ze zbyt łagodnego brzmienia interpelacyi 
dra Riegera. złożył mandat do Rady państwa, 
w Kołach poselskich objawia się zdanie, że w 
razie, gdyby deputowany ten został ponownie 
wybranym, klubowi młodoczeskiemu przybędzie 
siódmy członek. Osmym członkiem klubu byłby 
w danym razie dep. Tilszer, którego pono 
wny wybór ma być jednak zdaniem posłów cze- 
skich wielee zakwestyonowany. Ze wszystkiego 
okazuje się zatem, że ta scysya Młodoczechów nie 
będzie dla stronnictwa rządowego tak groźną, 
jakby w pierwszej chwili można było przypu- 
szezać. Nowo ukonstytuowany klub, nie wybrał 
stałego prezydyum , lecz postanowił, że każdy 
: członków będzie po kolei przewodniczył obra- 
om. 

Tymczasem w dawnym; klubie czeskim zapał 
wojowniczy zaczyna powoli chłodnąć. Interpela- 
cya w sprawie zwinięcia szkół realnych, której 
pierwotnie chciano nadać daleko ostrzejszy ton, 
złagodniała znacznie w skutek interwencyi po- 
słów z większej posiadłości, stojących pod ko- 
mendą hr. Clam-Martynica;'z arystokracyą 
czeską połączyli się tym razem posłowie mora- 
wscy. W ogóle nie brak w klubie czeskim usi 
łowań, ażeby z jednej strony nie zrywać stano- 
wczo z rządem, z drugiej zaś nie zamykać po- 
słom młodoczeskim drogi do pojednania. W pier- 
wszej chwili przeważało tam zdanie, że secesyo- 
nistów należy ukarać niedopuszczeniem ich do 
podpisania interpelacyi. W końcu utrzymało się 
zdanie przeciwne, a charakterystyczną dla stron- 
nictwa młodoczeskiego jest okoliczność, że zale- 
dwie posłowie tego odcienia podpisali ten ważny 
dokument, inspirowane przez nich dzienniki, 
rozpoczęły niemiłosierną krytykę  interpelacyi. 
O pojednawczem zaś usposobieniu, zaczynającem 
brać górę w dawnym klubie czeskim, można się 
przekonać z listu dap. Kaizla do burmistrzów 
tych miast, którym zawdzięcza mandat. Usiępu- 
jący poseł pisze w tej odezwie, iż nie może zgo- 
dzić się na politykę „życzliwego wyczekiwania”. 
Jeżeli tedy pod tym właśnie względem istnieje 
między nim a większością klubu zasadnicza ró- 
Żnica,” można się z łatwością domyśleć, jakie prą 
dy przeważają dziś w klubie czeskim i jak dale- 
ce usposobienie Czechów zmieniło się od chwili, 
gdy agitacya przeciw ministrowi oświaty zdawa- 
ła się ogarniać cały naród. 

' „Stara gwardya poselska utrzymuje się trwale 
w przekonaniu, że o dalszem postępowaniu Cze- 
chów rozstrzygać będzie nie odpowiedź ministra 
Gautscha, lecz raczej ustępstwa, jakie rząd 
poczyni klubowi czeskiemu w sprawie podatku 
od cukru. Obecnie sprawa zaczyna się nieco 
gmatwać w skutek tego, iż równie ustawa o po- 
datku od cukru, jak i ustawa o podatku gorzel- 
nianym, przyjdą prawdopodobnie daleko później 
pod obrady, niż się tego spodziewano podczas 
teryj parlamentarnych. Do tej chwili nie wiemy, 


jakie postanowienia eo do programu prac Rady 


państwa powzięto na wezorajszem posiedzeniu 
siedmnastówki. Z różnych objawów wnosić je- 
daak można, że wykonawczy komitet prawicy 
zgodził się w zasadzie na odroczenie parlamentu 
przed zwołaniem delegacyj wspólnych. W takim 
razie sesya Rady państwa nie potrwa nawet ca- 
łych dwóch tygodni, ponieważ zaś po sesyi delega- 
cyj zwołane zostaną Sejmy, przeto rząd przedło- 
ży zapewne w tych dniach Radzie państwa pro- 
wizoryum budżetowe i zwoła ją dopiero po No- 
wym roku, a tak i cukier i wódka staną dopie- 
ro wówczas na porządku dziennym. 


Wywód skarbowy ministra Du- 
najewskiego, 


Na mocy cesarskiego upoważnienia mam za- 
szczyt przedłożyć wysokiej Izbie projekt bu- 
dżetu na rok 1888 do konstytucyjnego zała- 
twienia. 

Zanim rozpodznę wyłuszczać szczegółowo po- 


jedyncze pozycya budżetu, sądzę, iż nie będzie 


zbytęcznem porównać główne kwoty budżetu na 
rok 1888 z budżetem na rok bieżący. 

Ogół wydatków na rok 1888 wynosi w budże- 
cia 585.715.758 złr; na pokrycie tych wydat- 
ków preliminowano 514.471.886 złr., niedobór 
wynosi zatem 21.243.917 złr. W nstawie skar- 
bowej na rok 1887 preliminowano wydatki w 
kwocie 587.221.802 złr., dochody w kwocie 
500.546.594 złr., niedobór wynosił zatem złr. 
27.675.208. W przytoczonych tu kwotach nie 
uwzględniono kredytu przeznaczonego, na imocy 
uchwały delegacyj wspólnych z dnia 7go marca 
b. r, na nadzwyczajne wydatki wojenne. 

Na przedłożony panom projekt budżetu od- 
działywały trzy okoliczności w niekorzystny 
sposób. 

Po pierwsze: wzrosły w tym roku procenta 
od długu państwa o trzy miliony złr. wskutek 
skorzystania w nadzwyczajnych rozmiarach z kre- 
dytu państwa. 

Drugą okolicznością odbijającą się niekorzyst- 
nie na tegorocznym budżecie jest to, że w bud- 
żet ten wstawiono całą kwotę przeznaczoną na 
oprocentowanie i amortyzacyę niektórych katego- 


NOWA REFORMA. 


ryj kolei żelaznych, które to kwoty nie były w. Boulanger ubolewał przed korespondentami dzien- 
całości wstawione w budżet przeszłoroczny z po-|ników, iż wmięszanie w tę sprawę wyższych 
wodu przejęcia ich na etat długów państwa i| oficerów rozluźnia karność wojskową, a sam plo- 
wynikających ztąd zmian w metodzie Kea M zarzutami przeciw swemu przełożone- 
budżetu. W porównaniu z rokiem przeszłym !mu ministrowi wojny wykroczył najwięcej prze- 
zwiększa się ta pozycya, wskutek przywrócenia jciw tej karności. Z powodu tych zarzutów został 
w budżecie owego prawidłowego wydatku o zir. | wezwany przez ministra do odpowiedzi na pyta- 
4.900.000. W tem tkwi właśnie znana powsze- | nie, czy użył wyrazów, jakie mu korespondenci 
chnie różnica między preliminowani«m procentów | przypisują. Na to dał odpowiedź wymijającą, iłu- 
i rat amortyzacyjnych od długów „olejowych, EZ się, że owych dzienników nie ma w miej- 
preliminowaniem procentów i rat od długu pań-jseu i zażądał, aby mu je przysłano. W drugiem 
stwa. Te same jednak powody, które powiększa- | wezwaniu zażądał minister kategorycznej odpo- 
ją tu wydatek o 4.900.000 złr. obniżają go zno- |wiedzi, czy tak, czy nie, bo przecież dzienniki 
wu o 2.400 000 złr. z powodu przyjęcia na skarb ;owe wysłano do miasta, gdzie przebywa. 
państwa kolei Rudolfa. Kwota, przedstawiająca | Na to przyszła odpowiedź potwierdzająca rela- 
nam różnicę między oboma budżetami na nie- ; cye korespondentów, a więc wzięcie odpowiedzial- 
korzyść roku 1888, zmniejsza się zatem o złr.;ności za użyte wyrażenia. Po takiej odpowiedzi 
2.500.000. |skazał go minister wojny na ścisły areszt do dni 
Trzecią niekorzystną okolicznością jest przewi- trzydziestu, a prezydentowi przedłożył wniosek 
dziany na rok 1888 daleko większy wydatek na ;o usunięcie go z posady. 
sprawienie ręcznej broni palnej i amunieyi, o} W ten sposób ze sprawy o kupczenie ordera- 
pozycyi tej będę miał sposobność jeszcze później mi, która miala dotąd charakter prywatnej chęci 
pomówić. j | zysku nieczystego, uwłaczajęcego honorowi, wy- 
Jeżeli dla ocenienią niniejszego preliminarza i'řłoniła się kwestya polityczna o tyle, że Bvulan- 
dla porównania jego z budżetem przeszłorocznym | ger odgrywał ważną rolę w grze stronnictw. — 
wydzieli się z obu preliminarży wszystkie te po- | Wszystkie dzienniki radykalne z wyjątkiem je- 
zycye, które odnoszą wię do większych inwestycyj ; dnego Radicala ganią postępowanie rządu z Bou- 
albo mają charakter zupełnie nadzwyczajny, tedy  langerem, a niektóre z nich donoszą, że na wia- 
przyjdzie się do następujących wyników: Niedo- domość o postanowieniu rządu odbyła się narada 
bór r. 1887 pomijając wydatki nadzwyczajne na! posłów” radykalnych u p. Olemenceau, aby się 
uzbrojenie obrony krajowej i pospolitego ruszenia porozumieć co do stanowiska partyi wobec rządu. 
wynosi 15,718.478. Atoli aby obliczyć bilans; Na wypadek, gdyby gen. Boulanger podał się 
regularnej gospodarki w tym roku, należy z kwo-'do dymisyi lub usunięty został ze służby ezyn- 
ty powyższej według metody w takich rachun- | nej, wtedy poseł departamentu Nadsekwańskiego 
kach dotąd używanej, wydzielić następujące po- | Villeneuve złoży mandat, aby zrobić miejsce Bou- 
zycye: 1) wydatek na budowę kolei państwowych ; langerowi. 
7,900.000 złr.; 2) udział w wydatkach na budo-; Przeciwnie wszystkie republikańskie dzienniki 


wę kolei prywatnych 700.000 złr.; 3) znaczniej- 
sze rozszerzenia kolei dawniejszych — jak zbu- 


umiarkowane pochwalaja postępowanie rządu i 
nazywają je nawet umiarkowanem, jeżeli się we: 


dowanie drugiego toru na szlaku z Wiednia do!źmie miarę z postępowania z gen. Schmitzem, 
Tulnu (pierwsza rata) 1,000.000 złr., na szlaku | który za swoje odezwanie się, niezgodne z kar- 
z Grybowa do Nowego Sącza (druga rata) 250.000 | nością wojskową, a zabarwione tendencyą rojali- 


zir; 4) nadwyżka wydatku na budowę i wewnę- styczną, dostał dymisyę. 


trzne urządzenie uniwersytetu wiedeńskiego 248.000 
złr.; 5) przypadająca na austryacką połowę mo- 
narchii kwota na nową broń 2,401.000; 6) wy- 
datek na rozszerzenie portu w Tryjeście 976.000 
złr. Te pozycye dają w łącznej sumie 13,401.000 
złr, — a po odliczeniu jedaej pozycyi dochodu, 
mianowicie dodatku krajowego na budowę czesko- 
morawskiej kolei Transwersalnej w kwocie 278.000 
złr. dają 18,202000 złr. Zestaw:wszy tę kwotę 
z kwotą niedoboru wyżej przytoczoną 15,718.473, 
otrzyma się jako rzeczywisty niedobór administra- 
cyjny za r. 1887 sumę 2,511.478 złr. 

Jeżeli tę metodę zastosuje się do obeenego 
preliminarza za r. 1888, to wypadnie odtrącić 
następujące pozycye wydatków: 1) wydatek na 
budowę kolei państwowej 6,240.000 złr; 2) u- 
dział w wydatkach na budowę kolei prywatnych 
780.000 złr.; 8) wydatek na zbudowanie drugie- 
go toru na szlaku z Wiednia do Tulnu 800.000 
złr.; 4) druga rata na rozszerzenie portu w Try- 
jeście 976 000 złr.; 5) przypadająca na tę poło- 
wę monarchii kwota na-sprawienie nowych kara- 
binów i amunicyi - +0,841.575 złr. '/ Przytoczone! 
pozycye dają łączne 19,487.575 złr. Od tego 
należy jednak potrącić dodatek krajowy na kolej 
czesko morawską 423.000. W ten sposób otrzy- 
ma się 19,014.575 złr., które należy odciągnąć 
od preliminowanego niedoboru za rok 1888 w 
w kwocie 21.248.917 złr. Przeto niedobór w go- 
spodarce regularnej pokazuja się w kwocie 
2,229 34% złr., a zatem w porównaniu z niedo- 
borem r. 1887 mniejszy o 282.181 złr. 

Przy ocenieniu takiego wyniku nie należy po- 
minąć z jednej strony tego, że przy obliczaniu 
niedoboru potrącono tylko najważniejsze i zupeł- 
nie wyjątkowe wydatki, że przeto w kwocie 
2,229.342 zawarte są jeszcze znaczne pozycys na 
inwestycye, jak regulacye rzek i budowle, z dru- 
giej strony zaś tego, że wymienione już momen- 
ta jak wzrost prowizyi od długu państwowego i 
wstawienie ponowne całego rocznego wydatku na 
oprocentowanie i amortyzacyę niektórych długów 
kolejowych wpływają niekorzystnie na budżet 
przedłożony. (C. d. n.) 


Z Francyi. 


Rozgłośna sprawa o kupezenie orderami 
pozostanie jeszeze długo na porządku dziennym, 
chociaż stosunek do niej niektórych osób już jest 
wyjaśniony. Wczorajsze wiadomości z Paryża do- 
noszą właśnie, że co do osoby Wilsona, zięcia 
prezydenta, i co do głównego winowajcy, gen. 


PAMILA TE KRAS EE SEESAV EA PrE ERPS AEREA A 


Sprawy szkolne. 


(Słowo o Towarzystwie szkół średnich.) 


Z kół nauczycielskich z prowincyi otrzymujemy 
następujące pismo: 

Jak wiadomo istnieją obecnie w Galicyi dwa 
Towarzystwa nauczycielskie krajowe a mianowi- 
cie: „Towarzystwo pedagogiczne* i „Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych. * Pierwsze z nich za- 
łożone przed dwudziestu „laty skupiało w sobie 
nauczycieli wszelkich kategoryj, 8 nawet dzisiaj, 
po założeniu drugiego Towarzystwa, nie wyklu- 
cza nikogo. Zaszła jedynie ta zmiana, że pod- 
czas gdy dawniej nauczyciele ludowi mieli licze- 
bną przewagę w Towarzystwie, lecz moralną nau- 
czyciełe szkół wyższych, do których należało pra- 
wie wszędzie przewodnictwo, reprezentacya To- 
warzystwa na zewnątrz, a najczęściej także praca 
organiczna wewnątrz — to obecnie nauczyciele 
ludowi będą musiełi oprzeć się więcej na wia- 
snych siłach i działać nie raz bez współudziału 
nauczycieli szkół wyższych. 

Obawiano się z początku, że założenie osobne- 
go Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, po- 
zbawiając Towarzystwo pedagogiczne licznych i 
gorliwych członków stanowiących jego główną 
siłę moralną, spowoduje npadek tego ostatniego. 
Lecz obawy te były płonne, «lbowiem członkowie 
gorliwi i czynni dawniej w Towarzystwie peda- 
gogicznem widząc niebezpieczeństwo, nie wystą- 
pili z niego, nadał je wspierają i w niem pra 
cują, a obok tego należą również do drugiego 
Towarzystwa, trzymając się zasady: Et hacc facien- 
du et illa non omittenda. Nie nastąpiła więc 
spodziewana nagła zmiana w składzie dawniej- 
szego Towarzystwa, a nauczyciele ludowi zajmu. 
jąc coraz więcej miejsc w zarządzie głównym i 
w zarządach oddziałowych, obeznają się wkrótce 
z tokiem spraw i potrafią niemi kierować samo- 
istnie. Ostatni walny zjazd odbyty w Stanisła- 
wowie, w ktorego maradach i dyskusyach brali 
udział prawie sami tylko nauczyciele ludowi, jest 
dowodem, że Towarzystwo pedagogiczne stoi 
silnie i o przyszłość obawiać się nie potrzebuje. 

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych istnie- 
je dopiero od lat czterech, ale rozwija się pra- 
widłowo. Czasopismo Muzeum, które każdy czło- 
nek otrzymuje, jest poważne i wszechstronne, 
liczba członków co rok się wzmaga, ich wkładki 
wpływają regularnie, a na walnych zgromadze- 
niach przychoć vw pod obrady sprawy wielkiej 
nieraz dla szkolnictwa i kraju doniosłości. Za- 


Oaffarela, sprawa jest już wyjaśnioną. Wilson, który | wdzięczać to należy sprężystości, a oraz takto- 
zresztą nie używa dobrej opinii, był przez współ-| wnemu kierownictwu wydziału, jakoteż gorliwo- 
oskarżonego Kreyitmayara obwiniony o wspól-|ści członków i ruchliwości kół, z których się to- 
nictwo na tej podstawie, iż listy jego, mówiące | warzystwo składa. 


wyraźnie o jakichś układach eo do kupczenia 


Towarzystwo najpiękniejsze rokuje nadzieje, 


orderami, widział u głównej obwinionej p. Li-|jeżełi i nadal pójdzie torem dotychczasowym. 


mousin, Pod tym zarzutem zażądał od sędziego 
śledczego przesluchania obwinionych w jego o- 
beeności i pokazało stę, że ci liczyli na to, iż 


się o ich uwolnienie. 

Sprawa samego Caffarela dojrzała już do tego 
stopnia, że trybunał śledczy przyszedłszy do prze- 
konania o jego winie, uchwalił jednogłośnie o- 
świadczyć, iż postępowanie jego nie zgadza się 
z honorem uczciwego człowieka, że zatem z ar- 
mii powinien być wydalony. Na mocy tego o- 
rzeczenia minister wojny przygotował prezyden- 
towi rzeczypospolitej do podpisu dekret, usuwa- 
jący generała z armii, odbierający mu dekoracyę 
legii honorowej i wyznaczający mu znacznie 
mniejszą pensyę, niżby mu wypadała w zwykłym 
stanie rzeczy. 

Caffarel znany był już dawniej jako człowiek 
lekki, wydający znacznie więcej, niż posiada, gra- 
jący lekkomyślnie w karty i zaciągający długi, 
których nie miał z czego zwracać. Dlatego dzi- 
wiono się, że takiego człowieka generał Boulan- 
ger będąc ministrem powołał na ważne stano- 
wisko zastępcy szefa sztabu. Teraz niektóre dzien- 
niki tłomaczą tę okoliczność tem, iż Boulangero- 
wi właśnie tacy mogli się ewentualnie bardzo 
przydać, bo można ich było za pieniądze użyć do 
różnych posług. 

Ale nie tyle z tego powodu został wplątany Boulan- 
ger w tęsprawę, jak raczej sam się zaplątał odgra- 
żaniem się ministrowi wojny Ferronowi i prezy- 


Po ostatniem kwietniowem walnem zgromadze- 
niu członków Towarzystwa, odezwały się jednak 
niestety dosyć pretensyonalne głosy, które chcia- 


drogi. 

Najwięcej zaciekawiły i zajęły umysły zgroma- 
dzonych na walnym zjeździe dwa referaty, w 
sprawie trzymania konwiktorów i w sprawie je- 
dnolitej szkoły średniej. 

W obu sprawach wnioski referentów przeka- 
zano wydziałowi do załatwienia, a wniosek osta- 
tni, o jednolitej szkole średniej, z poleceniem, 
ażeby w stosownej chwili, po zasięgnięciu opinii 
kół, użył ich wydział jako materyału do memo- 
ryału, petycyi lub innego kroku, jaki w tej spra- 
wie uzna za potrzebny. 

Uchwały te umiarkowane i roztropne zadowo- 
liły wszystkich Lecz po zjeździe, ludzie nie mo- 
gący znieść gorętszego objawu ducha, ani śmiel- 
szej myśli, skierowanej ku sprawom pożytecznym, 
w organach im dostępnych w Krakowie i War- 
szawie, podnieśli przeciwko pierwszemu ze wspo- 
mnianych referatów zarzut, że zwraca się prze- 
ciw rozporządzeniom ministeryal- 
nym, a przeciw drugiemu, Że puszcza się na 
fale europejskich reform szkolnych, 
że odnosi się do przyszłości, a my mamy tyle 
zagadnień teraźniejszości do rozwiązania, że szko- 
da czasu na tego rodzaju kwestye, że Towarzy- 
stwo powinno się zajmować sprawami przeważnie 
dydaktycznemi itp. 


Wszystkie te zarzuty, jako zapatrywania jedno- 


Wilson zastraszony skompromitowaniem, postarajłyby Towarzystwo zepchnąć z dotychczasowej 
E mogłyby przebrzmieć bez uwagi, gdyby się 


dentowi gabinetu Rouvierowi, zarzucając im, iż 
oni uknuli tę kabałę, aby jego skompromitować. ' 


Kraków 16 Października 1887. 


to nie sprzeciwiało brzmieniu statutu, który p 
między celami Towarzystwa, na pierwszem mie 
seu wymienia popieranie wszelkich spram 
mających rozwój szkół wyższych na względzii 
a więc rozprawom o konwiktorach lub jednoliti 
szkole średniej przyznaje nie mniejszą doniosłość 
jak rozprawom o premiach. ! 

Twierdzenia oponentów wobec tego nie są ni 
czem innem, jak samowolnem ścieśnianiem i nie 
usprawiedliwionem ograniczaniem zakresu dział: s 
nia Towarzystwa. Bo jakżeż zrozumieć inacze ; 4 
ustawiczne nawoływania, że Towarzystwo ma si. 
zajmować tylko sprawami czysto metodycznemi 
kiedy przecież na każdym dotychczasowym wa! 
nym zjeździe sprawy metodyczne przeważały, 
tylko wyjątkowo zastanawiano się nad kwestyam 
ogólniejszej natury pedagogicznej. 

Towarzystwu służy prawo krytyki obowiązują 
cych norm i rozporządzeń, a staranie się drog: 
legalną o usunięcie nieodpowiednich. jest nietył 
ko prawem, ale i obowiązkiem.  Niebezpiecznenm 
jest zrzekanie się tego prawa, a potępienia godnę 
małodusznością zwalanie z siebie tego obowiązku 
Również nie przystoi członkom Towarzystwa za- 
mykać oczu na widok przyszłości i dbać jedyni: 
o teraźniejszość, boć właściwem zadaniem życia. 
każdego pedagoga jest dbanie o przyszłość i pra- 
co dla przyszłości. 

(o zaś dw zasady, że bez względn na to. jakie 
mamy szkoły, powinny one być dobre, trudacą 
zrozumieć, jakim sposobem mogą one być dobre, 
jeżeli mają wadliwą organizacyę, a nie się nie 
robi, ażeby im nadać lepszą. Powodzenie szkoły: 
i jej znaczenie dla społeczeństw, nie od samej 
tylko metody zawisło, wiadomo bowiem,”że naj- 4 
lepsza metoda nauczyciela ze szkoły z założenia, 
złej nie zrobi dobrej. jeżeli nauczyciel według 
najlepszej metody uczyć będzie rzeczy niepotrze- + 
bnych a omijać pożyteczne. 

Trudno wreszcie zrozumieć twierdzenie Biblio- 
teki warszawskiej, dlaczego zajmowanie się spra- 
wą szkoły średniej miałoby Towarzystwo w opi- 
nii władz (sic) i ludzi poważnych dyskredy- 
tować?.... 

Wszak nie zbyt dawno doniosły dzienniki, że - 
dr. Gautsch nosi się z myślą zaprowadzenia je- 
dnolitej szkoły średniej, i że w tej właściwie 
sprawie zamierza zwołać już w b. r. szkolnym 
ama 3 pedagogów na naradę do Wie-' 
nia. 

Jeżeli przeto pan minister uważa za stosowne 
zajmować się tą sprawą. pytamy, dlaczego nau- 
czycielstwo galicyjskie ma się zrzekać wydawania 
sądu o przedmiocie, mającym tak doniosłe dla > 
postępu znaczenie?... 

Wydział kroczył więc dotychczas drogą wła- 
Ściwą, a byłoby rzeczą pożałowania godną, gdy- 
by na przyszłość z niej zboczył, kierując się o- * 
mówionemi tu opiniami wstecznemi, których 
ogromna większość naszego nauczycielstwa nie 
podziela, miasto przejąć się ideą postępu, którą 
p. Jerzy Harwot, jeden z najdzielniejszych re- 
prezentantów postępu w szkolnictwie w stanisła- 
wowskiej jednodniówce, w następujący sposób 
wyraził: : 

„Każda instytucya publiczna zawdzięcza Bwe 
powstanie pewnym potrzebom społeczeństwa i 
jest tylko wtedy dobrą, kiedy swemu przezna- 
czeniu w zupełności odpowiada. Z tego wynika, 
że wszystkie rzeczone instytucyi zmieniać się mu- 
szą w miarę. jak się zmieniają potrzeby i sto- 
sunki spółeczeństwa. 

„Szkoła nie stanowi wyjątku. Postęp w dzie- 
dzinie wychowania publicznego, polega na cią- 
głem zastosowywaniu szkół do warunków i po- 
trzeb społecznych danej chwili. Ilekroć starsza 
generacya spostrzeźe brak pewnych przymiotów 
lub wiadomości, któreby jej w danych stosun- 
kach były potrzebne, jest jej obowiązkiem na- 
tychmiast odmienić sposób wychowania i wy- 
kształcenia, aby zapobiedz tym brakom u poko- 
lenia młodszego. 

„Gdzie się tak nie dzieje, tam nie ma postępu lecz 
zastój: tam szkoły są archeologicznemi zabytka- 
mi, żywem świadectwem potrzeb spółeczeństwa 
minionej epoki, a zamiast być źródłem szczęśli- 
wości, są nieznośnym ciężarem. dla społeczeń- 
stwa, * 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 15 października. 


Celem złożenia sprawozdania z czynności po 
selskich na Sejmie kra: *vym, zapraszają posło- 
wie z większej posiadłości Tarnów-Dąbrowa-Pil- 
zao-Mielee swych wyborców na zgromadzenie, 
dnia 24 b. m. o godzinie 11 przed południem 
w Tarnowie, w gmachu Kasy oszczędności odbyć 
się mające. 


Wezorajsze posiedzenie Izby poselskiej było 
przeważnie zajęte interpelacyami i wywodem skar- 
bowym ministra Dunajewskiego. Wywód 
podajemy osobno — eo do reszty posiedzenia uzu- 
pełniamy wczorajsze. dokładne telegraficzne do- 
niesienia tem, że po mowie ministra toczyła się 
dalej rozprawa ogólna nad projektem ustawy o 
pocztowych kasach oszczędności. Zabierali w niej 
głos Menger, Steinwender, Türk, mini- 
ster Bacqu ehem i referent dr. Fan dorlik, 
poczem bardzo przeważającą większością postano- 
wiono przystąpić do rozprawy szczegółowej. Po- 
siedzenie zamknięto o godz. 8!j, — następne we 
wtorek. Na porządku dziennym: wybór sekreta- 
rza — wybory komisyjne — i rozprawa szczegó- 
lowa nad ustawą 0 pocztowych kasach oszczę- 
dności. Czy rząd na wtorkowem posiedzeniu da 
odpowiedź na interpelacyę w sprawie redukcyi 
szkół średnich — nie jest jeszcze pewnem, zale- 
ży to od toczących się rokowań między rządem 
a prawicą, 

W komisyi agrarnej toczyła się w czwartek 
rozprawa nad ustawą o dzieleniu spadków w rol- 
niczej średniej własności. Przyszło w tej rozpra- 
wie do ostrego starcia między Ohlumeckim 
a ministrem rolnietwa. Pierwszy zastrzegł się 
poważnie i spokojnie przeciw twierdzeniu mini- 
stra, iż ustawą tą po raz pierwszy czyni się 
coś dla stanu włościańskiego — na co Falken- 
hayn z irytacyą odpowiedział, że nie jest on 
tam na to, aby odbierać nauczki, — że stanowi- 
sko jego należy uszanować — i że nie może się 
wdawać w dysputę z każdym posłem z osobna. 
Chlumecki w odpowiedzi powołał się na zupeł- 


Y 


` 


4 me gosg 


5 m — r € E 


Kraków 16 Pazdziernika 1887. 


» przedmiotowy i spokojny ton swojej uwagi i 
wiadczył, że takie wystąpienie ministra nie po- 
trzyma go od spełniania ;raw i obowiązków | 


jektu, i rezolueyę, wniesioną nizeż Gniew wo 
fa, wzywającą rząd, żeby wziął pol rozwiyż 
gstyę ułatwiania paree'avyl wielkiej 
lasności. Drugi wniosek tegoż posła. żeby 
zwać rząd do rewizyi ustaw 0 pertraktacysch 
fakowych — odroczono. 


Buda-Pester Corr. donosi, że prezydent mi 
arów Tisza odbył we czwartek dłuższą kou- 
śncyę z ministrem spraw zagranicznych Kal- 
$ky'm i szefem sekcyi Szögyeuym. Tegoż 
ła odbyła si, w południe wspólna konterontyu 
pistrów, w której wzięli udział ministrowie 
raffa Dunsjewski, Welsersheimh, 
fsza i Fejeryary Przedmiotem narad była 
gdzy innemi kwestya, w jaki sposób pokryć 
fdatki na sprawienie broni wielosrrzałowej. — 
bdzy Tiszą a Dunajewskim odbyła się 
rże konterencya w sprawie podatku od wódki. 
c Dosadnym przyczynkiem do historyi vusy fi- 
= cyi prowincyj nadhaltyckich może być 
fespondencya Now. Wr. z gub. estońskiej. 
respondent znajdował się na uroczystości cer 
iwBej i miał sposobność przyirzeć się tamtej- 
'm stosunkom, które tak opisuje: „Walka kul- 
na ze światem germańskim prowadzi się na 
"neie prawosławia. Przywiązania (1) Estończy- 
w do prawosławia nie ulega wątpliwości, ale 
„pływ ich powstrzymywany jest ręką ziemskie- 
właścicieła, od którego włościanie zależą zu- 
inie, jako czynszownicy i mieszkający na jego 
uncie. To też duchowieństwo nasze tylko poko- 
wemi i prawnemi(!) idąc drogami, nawraca tu- 

zgodnie z wiekowemi swemi tradycyami. — 
Piuchtieach. na wierzchołku wysokiej góry. 
i skromna kaplice. dopiero w roku zeszłym 
,„mieniona na cerkiew, teraz obok niej 
„niesiono wspaniały kościołek ewangielicki z któ- 
go bubudową posp:eszono na pierwszą wieść 0 za- 
żeniu tutaj prawosławnego probostwa. W pobliżu 
rkwi prawosławnej stoi karezma dworska, któ- 


nym jį nie zamykają nawet w najuroczystsze święta 
Vie- 'awoslawne. podczas śpiewania liturgij! Droga 
~  .odąca do cerkwi, mimo rozporządzenia guber- 
wna torstwa. pozostaje ciagle nie naprawiona i o 
ŝu- omna opłata pobisraną jest zs prawo procesyi 
ADI krzyżem na drobnym kawałku gruntu. należące- 
dla » do właściciela ziemskiego. W ogóle niemiec- 
tute'szy żywioł ma każdym kroku stara się 
wła- ynić przeszkody prawosławiu. Włościanie dzier- 
zdy- wiący grunta, jeżeli zbyt gorliwie uczęszczają 
) 0- - , cerkwi. są uciskani, a nauczyciele ludowi 
ych * żeli pod tym względem zawinią, utraeają miej- 
nie «a itd. Mimo to, tłnm pobożnych wzrasta. Na- 
tórą rzykład wielu włościan. znsnych pod nazwiskiem 
re- ół-wiereów, którzy są potomkami rekrutów-ide- 
słu- erterów z gub wielkorosjskich i z braku cer- 
Bób wi uczęszczają do koghioła ewang.. stopniowo (!) 
tali się luterananii, teraz po otwarciu od roku 
swe _ —«irobostwa prawosławnego, pokaznja się już na 
a i * ibożeństwie w cerkwi Piuchtiekiej*. 
na- a at 
ika, Ekspedycya rosyjska, która z wiosną r. b. 
nn- dała sie do Mongolii, podług Now. Wrem. no- 
sto- “raca już do Petersburga. Ekspedycya ta wysła- 
ą została z inicystywy gen.-gubernatora wscho 
zie - niej Syberyi, hr. lgnatjewa i w skład jej wcho- 
sig- izili: pułkownik generalnego sztabu Bobyr z kil- 
po- a topografami, craz geclog Makasow. Celem 
8Za kspedycyi było zbadanie pasma gór Sajańskich, 
ów dgraniczających Chiny od posiadłości rosyjskich, 
in~ raz jeziora Kosogoła. znajdującego się na tery- 
na- əryum chińskiem. 
vy- Z ostatnich wiadomości możnaby wnosić, iż 
koo  „ aadchodzi chwila. w której spór angielsko-rosyj 
ki o przewagę w Azyi środkowej znown 
eez dę zaostrzy. Trudno wyrobić sobie zdanie o rze- 
ka- zywistem położeniu na tamtejszej widowni, gdyż 
wa aszystkie depesze idące z Kabulu na Kalkutę do 
ili- Londynu, donoszą nam 0 luźnych wypadkach 
Á- >ez należytewo związku. Przed trzema dniami 


* doniesiono, iż trzystu Rosyan przebranych za ku- 
ców, weszło do Heraiu pod wodzą Syjeda Ja- 


= uba Alego. Komendant fortecy uwiadomił o tem 
ąmira, który polecił mu zażądać wyjaśnień od 
Mirahmeda chana. namiestnika rosyjskiego w 
Murgabie. Mirahmed nie uczynił jednak zadosyć 
temu wezwaniu. 

Tego eamego dnia otrzymała Agencya Półno- 
= na doniesienie iż z liczby 16 osób towarzyszą 
to- ych w ucieczce Biubowi chanowi, połowa zosta- 
i|- a schwytana na terytoryum nerskiem. Pomiędzy 
ie, „chwytanymi znajduje się także szwagier Ejuba, 
ja Mahomet chan. który utrzymuje. iż Ejub chan 
yé niósł śmierć na puszczy. Mimo to — podług 

elegramu Biura Reutera z Bombaju — w He- 

acio czynions są niezwykłe przygotowania do 
ło brony. Kanał łączą z rowami tortecznymi, wy- 
ir- 'gbnją drzewa i naprawiają z pośpiechem wały 
bd „orteczne. 
l= Z Kalkuty telegrefują: W okolicy Heratu został 
0= jub chan z tewarzyszami obakoczony przez 200 
ię kawalerzystów nigriskich Załnierze ci atoli zbun- 
o iowali się i nie chcieli iść do ataku, a oficerowie 
ej > nie chcieli wezwać pomocy pobliskiego oddziału 
ii- , wojsk perskich. Ejub neieki nocą: pościg afgań- 
k, ski przekroczył granice porską, lecz musiał po 
0* wrócić wskutek protestu gubernatora perskiego. 
o- Tymczasem przeciwnicy W. Brytanii zdołali 
Fe zupełnia niespodzianie zaalarmować opinię wid- 
ta- mem w'jny domowej w Indyach. Przed kilku 
Ó- dniami zjawiła się nagle proklamaeya do ludów 
ę- indyjskich, datowana z Moskwy i „mająca 
da być dziełem dwóch indyjskich wychodźców, a 
yi irukowana zdaniem iednych na koszt rządu 
8- rosyjskiego, zdaniem drugich na koszt ko- 
m mitetów irlandzkich. Miejsce umieszczone 

w nagłówku paprowadza na domysł, że suiorami 
ak byli bawiący w Moskwie Dhulig Shang i Djemel 
l- Eddin. Ponieważ zaś drukowano ten dokument 
= w Paryżu. bardzo jest możliwem, że ogłoszoniem 
m go zajmowali się emigranci irlandzey. Odezwa 
ię drukowana w trzech językach: angielskim, fran- 
i-  ,  enskim i hindostańskim. zapowiada Indyanom po- 
ię p wrót prawowitych książąt w towarzystwie kilku- 
re = set oficerów europejskich gotowych walczyć ZA 
m = niepodległość Indyj. Przypomina ona ludowi cały 
i- ucisk, jakiego doznał od Anglików i kończy się 
ję zapewnieniem, że te krzywdy będą pomszczone. 
y Na pierwszą wieść o ciężkiej chorobie sułta- 
ł- na marokkańskiego i mogących stąd wy- 


niknąć zawikłaniach, poruszyły dzienniki berliń. 


"z 


skie projekt zwołania konfereneyi europ sj-l 
ekiej. Londyński Standard, który nie objawiał 
dotychczas zdania, podnosi w ostatnim numerze 


Ma. Komisya przyjęła pierwszych © p:ragratów pton proek: i dowodzi, że konfereniya może się 


zebrać pomimo że sułtan powraca już podobno 
do zdrowia. Zadaniem jej byłoby uregulowanie 
stosunków między konsulatumi pańsiw curopej- 
skich i rządem marokkańskim, tudziuż określenie 
praw i obowiązków obcej ludności osiadłe, w Ma- 
rokko. Wreszcie musiałaby ona oznaczyć warunki, 
pod jakiemi możnaby w tym krajn utrzymać sta- 
tur quo. 

Cały ian projekt może się bardzo łatwv rozbić 
o opór Francyi i Hiszpanii, które niechętnie wi- 
działyby mieszanie się innych mocarstw do spraw 
marokkańskich. Journa Ides Débats radzi Francu- 
som, ażeby się porozumieli z Hiszpanami i nie 
dopuścili do tego, iżuy Marokko stało się drugą 
Bułgaryą. Dziennik paryski ma widocznie na my- 
áli smutna skutki obcych wpływów w Buigaryi, 
których chciałby uniknąć w kraju graniczącym z 
koloniami franenskiemi. 


Podczas procesu przeciw lordowi- mayorowi 
miasta Dublinu nie wpuszczono — jak dono- 
siliśmy — do sali sądowej heroldów miejskich z 
mieczem i berlem. Policya zastąpiła drogę orszn- 
kowi lorda -marora, przybranego w starożytny 
strój urzędowy, i oznajmiła, iż tylko on sam ma 
prawo wejść do aali. To zachowanie się policji 
nywołało nową manifestacyę. Rada miejska w 
Dublinie uchwaliła na ostatniem posiedzeniu. aże 
by posłowie irlandzcy poruszyli tę sprawę w par- 
Iamencie. Miasto Dublin posiada przywilej nada- 
ny jeszcze w początkach 15gc wieku przez Hen- 
ryka IV, a pozwalający na wnoszenie miecza i 
berła wszędzie, gdzie się lord-mayor udaje w 
stroju urzędowym. Deputowaui irlandzey mają 
się zatem upomnieć o naruszenie tego staroży- 
tnego prawa. Równocześnie z tem posiedzeniem 
Rady odbył się w Dublinie wielki meeting, na 
którym O'Brien, kończąc dłuższą przemowę. o- 
świadczył. że gdyby lord - mayor dostał się do 
więzienia, tysiące ludu zapukają do bramy wię: 
ziennej i zażądają wstępu. 


Sobranie bułgarskie zwołane na 15 li- 
stopada. Jeden z projektów rządowych do usta- 
wy. jakiej uchwaleniem ma się zająć sobranie. 
dąży do rozszerzenia władzy księcia. 

O wyborach pisze Swoboda: „Dzienni*srstwo 
europejskie, które oświadczyło było, że załalnienie 
sprawy bnłgarskiej zawisło od wyniku wyborów. 
powinno być zadowolone wyraźuemi dowodami 
porządku , jakich teraz Bułgarowie dostarczyli. 
Należy się spodziewać, że dyplomacya terzz przy- 
zna. że Bulgarowie zdolni są do niezależnego 21- 
cia politycznego, — dlatego nie powinna zwlekać 
z uznaniem czynów dokonanych. Dalszym sku- 
tkiem będzie to, że Tureya pozna własne korzy- 
ści, jakie wynikną dla niej z załatwienia sprawy 
bułgarskiej i w tym duchu powinna przedłożyć 
mocarstwom odpowiednie propozycye. 

„Usiłowania Rosji w przedkładaniu propozycyj 
gą nadaremne, bo Bułgarzy nie przyjmą row- 
binacyi smierzającej do tego, by sprawę Dułearyi 
oddzielić od sprawy księcia, z którym los kraju 
ściśle związany *. 

Mimo wyraźnej klęski, jaką Rosya poniosła 
w wyborach, nie ustają usiłowania — jak zape- 
wnia Daily News — aby w Bułgargi wywołać 
rozruchy. W tym eelu powiększono znacznie liez- 
bę agentów rosyjskich. Licząc na powodzenie 
w tej mierze półurzędowe dzienniki rosyjskie 
wyrażają silne oczekiwanie, że ks. Ferdynand bę 
dzie wkiótee atrącony. 

Porta tymczasem nie kwapi się z załatwieniem 
sprawy bułgarskiej na drodze dyplomatycznej; 
niektóre dzienniki twierdzą nawet w tej mierze, 
że Porta postanowiła nie wysyłać teraz żadnej 
noty do mocarstw, lecz wyczekać dalszego roz- 
woju wypadków w Bułgaryi. Niemało otuchy na- 
brała zresztą z faktu zawarcia przymierza mo- 
carstw środkowych i postanowiła silnie! bronie 
swej niezależności postanowień wobec Rosyi. Nie 
sprzeciwia się tym domysłom wiadomość, że Giers 
konferował właśnie przedwczoraj z ambasadorem 
tureckim Szakirem. 


FRronikika. 
Kraków, 15 paźdciernika. 


Z Wawelu. Niezwykle liczna publiczneść przy- 
była dziś przed południem na nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy nieśmiertelnej pamięci Ta 
deusza Kcściuszki. Mszę św. odprawił ks. 
kanonik Matzke, chór katedralny pod kierunkiem 
p. Rychlinga sdźpiewał pieśni Kościelne, zaś ks. 
piwowoński w ciepłych słowach złożył hołd pa- 
mięci bohatera z pod Racławie i wezwał obecnych 
do msdlitw za epokój jego duszy. 

W kościele dość licznie niawili się przełażeni 
Stowarzyszeń rękodzielniczych z chorągwiami ee- 
chów oraz młodzież szkolna z rozlicznrsh zakładów 
naukowych. Nabożeństwe jak co roku urtądzonem 
zostało staraniem Towarzystwa imienia Ko- 
ścinszki, które nie tylko do członków swoich 
lecz i do instytucyi i zakładów naukawych rezesłało 
zaproszenia prócz prezesa i członków Towarzy- 
stwa na nabnżeństwie było bardz» wiele osób wy- 
sokis zajmujących stanowiska, oraz liczni przedsta- 
wisieli inteligonoyi i rękodzielników. 

Z wystawy sztukł piszą do nas, iż na rozegra- 
nie cenniejszych przedmiotów sztuki jutro podczas 
ostatniego wieczoru przy «lekirycznem oświetleniu w 
Sukiennioach będzie sprzedawana oprócz 20 centa 
wych osobna eerya 50 ecntowych biletów, których 
ciągnienie nastąpi w razie rorprzedania pełnej licz- 
by ośmiuset tychże biletów. dla osiągnięcia sumy 
przedatawiającej wartość dzieł wystawicnych i prze- 


ZNaszenych do rozegrania. W razie nierozkupienia 
te] liczby losów  oknzicielom zwrócone zostaną pie- 
niądze, * 


Od komitetu wystawy krajowej demaga się 
publiczność ogłoszenia w całości listy wygranych z 
loteryi głównej, na Błoniach odbytej — oraz 
z loteryj na wystawie sztnki w Sukiennicach urzą- 
dzanych. Otrsymaliśmy w tej sprawie kilka pism 
domagających się ogłoszenia owych tabel, bez któ- 
rych nabywcy biletów, tak miejscowi, jak i zamiej- 
scowi nie nie wiedzą o wyniku lesowań. Demaga- 
nie się to tem jest słuszniejszem, iż od losowania 
mija jnż tydzień czasu, a biuro komitetu rakomuni- 
kowało tylko niektóre główniejsre wygrane. 

Br. Sochor, generalny dyrektor kolei Karula’ 


E 


-NOWA REFORMA 


Ludwika i Br. Eichler prezes rady zawiado- 
wezni tejżu kolei, wezoraj wieczór przybyli z Wie- 
dnia do Krakowa — a dziś rano wspólnie z dyre- 
ktoceni cichu p. Sladko vsk'em przebyłym wezuraj 
ze Lw:wa, udali się na przegląd nowo ukończonej 
linii Dębiva-Nadbrzezia, które s dniem 1 listepads 
hędzie otwarta 

Slub. W katedrze ua Wewelu ks tanon: Józef 
wzyk pubłogosłaxił * = runo związek małżeński, za- 
warty między zn:nym ac ystą orsźbizrzem p. Stani- 
słarem Lewandawssiun, a pany Helvna z va onów 
Nadhernych Musiałową. 

Koncert. We środę dn. 19 bm w nali raduto- 
wej odbędzie się I. wieczór muzyczny Towarzystwa 
muzycznego z uprzejmym współadziałem pry Stani- 
sławy Henmannewnei Sooraniate' 

Program obejmuje: Basihoven: Kwartet smyezko- 
wy © moll cdagrsją pp. Singer, Henoch. Opieński 
i Navacek Donizetti: Recitative i Kywatna z op. 
„Lucia*, odśpiewa pna St. Hsumann Rias: a) Ro- 
mauza. b) Bonrieska, odegra p. Singer. Gomes: 
„Mia piecirella*, Canzoneite z op, „Salvator Rosa", 
Moniuszko: Pivanka z „Halki“, odśoiewa pna St. 
Heumann Schubert: „Gondolierzy”, na chór męski 
z tew, fort. Mendelsoha: „Beati mertui*, psalm na 
chór męski. 

Początek o godz. wpół de 8 wieczór 

Z teatru Pan Zzgmuat Przybylski. auter 
wystawianej dziá komadzi „Państwo Wackowie*, 
przybył do Krakowa, aby być obecnym na przed- 
stawieniu swójaj sztuki, 

Lwów 14 października. (Kor. N. Ref) Na 
ureczystem rtwarcin roku szkoluego w Politechnice 
iwowskiej ustępujący rektor dr. Mar;niak, skreślił 
tok czynności tej instytucyi naukowej, oraz podał 
de wiadomości frekwenryę słuchaczów, która tak 
wię przedatawia : 

Ogólem było -abichazzy w półroczu zimowem 184. 
a w półroczu letu em 168. Z tych zapisało się: ua 
wydział inżynieryi, w półrowzu zimowem 80, a w 
półroczu letniem 71; na wydział budownictwa, w 
w półroczu zimowem 20, a w półroczu letniem 18; 
ua wydział bndowy machin, w półroczu zimowem 
53, a w półrosza letniem 48; na wydział chamii, 
w półroczu zimowem 31, a w półroezu letniem 26. 
Nowe imatrykulowanych na wszretkich wydziałach 
było 62. Psiaków było w półroczu zimowem 171, 
w półrorzu letniem 151; Rusinów. w półroczu zi- 
mowem 9, w półreczu letniem 9; Niemców w pół 
roczu zimowem 3, w półroczu letniem 2; Rosjan, 
w półroczu zimowsm 1, w półróczn letniem 1 
Z powodu chwalebnej pilności i zadowalniającego 
postępu przy kelokwiach i egzaminach, jak również 
z powoda niezamożności uwolnione ed opłaty vałe- 
ge ezeanego, w półroczn zimuwem 54, a w letniem 
71; ed połowy w półreczu zimowóm 20, a w le- 
tniem 12.. 

Z banku krajowego Dziennik Polski pisze. 
Od dawna krążyży już pogłoski o uastąpić mającem 
ustąpieniu pierwszege dyrektora banku kiajswego 
p. Antoniego Wretnewakiego. Oweż w tvch 
dniach miał p. Wrotnowski wnieść istetnie do 
Wydziałn krajowego pisemne podanie o uwolnienie 
go z posady pierwszege dyrsktera, która to sprawa 
była wczoraj (14 b m.) przetmi tem czterogodzin- 
nego posiedzenia Wydziału krajowego. Rezultat ne- 
der eżywionej i ciekawej dyskusyi jest jak na dziś, 
jeszcze w Ścisłe; tajemnicy trzymany 

Dziekanem wydziału prawniczego w un'wrrsytu- 
cie lwowskim, na miejsce zmarłego ś. p Kaszui- 
cy, wybrany zoatał pretesor dr August Bala- 
sins. 

Z Wieliczki doneszą nam o pożarze, który wy- 
buchł we czwartek rano w domu nr. 430 ua Ža- 
dorach Korespendent gerąco pednosi zasługę straży 
ogniowej ochotniczej, dzielnie ratującei mienie mis- 
szkańców i pisze, iż słowa wdzięczności należą się 
nietylko komendantowi p. Janowi Miczyńskiemu za 
umiejętne kierownictwo obrony, lecz także sierżan- 
tem pp. Julianowi Krzesiwiec, Józefowi Sznstrowi, 
tudzież azeregowcom pp. Lenczowskiemu i Zapal- 
skiemu, nadto nowemu inspektorowi policyi p. Ma- 
gnuskiemm,  Celestynowi Rachowi, urzędnikowi sa- 
linarnemu i Kirupskiemu, brukarzewi, którzy nie- 
zmordowaną pracą groźny żywioł opanowali o tyle, 
ik spłonął tylko dach nw palącem się domostwie. 

Z Warszawy. Dzienniki donoszą, iż między 
uboższą klasą ludności grasuje silna ospa. W sfe- 
rach rządowych podniesieno prejekt urządzenia tza- 
sowego osobnego szpitala dla dotkniętych tą zara- 
źliwą chorobą. 

Odezyty publiczno, cieszące się zazwyczaj wiel: 
kiem powodzeniem urządzane na dobroczynne cele 
odbywać się mają w n»dchedzącym adwencie. W mar 
cu b. r. odczyty te zapowiedziane już były. mie 
mogły wszakże przyjść do skutku. Między preiegen- 
tami najliczniejsi są krakowscy uczeni. 

Szewcy warszawscy postanowili odbywać walne 
narady w sprawie wspólnych interesów. Idzie im 
głównie o zabobieżenie fuszerce ezewskiej, która dy- 
skredytuje słynne obuwie warszawskie na targach 
miast rosyjskich. 

Z Żytomierza donoszą, iż w tamtejszym sądzie 
okręgowym sprzedane zostały na licytacyi wieltie 
dobra Denisze, należące do hr. » Działyńskich Sta- 
dnickiej, a obejmujące kilkanaście folwarków, dwa 
lasy, zakłady przemysłowe i t. d., vgólnego obsza- 
ru 36.000 morgów, za cenę rs 250.000. Jest-to 
cena najniższa, jaka się zdarzyła w ostatnich *tHlku- 
nastu latach. Właściwie, sprzedano dobra całe za 
bezcen. gdyż same fabryki posiadały rartość is. 
100.000, a las przynajmniej drugie tyle. Nabywca- 
mi są jacyś kupcy » Chersonu. 

Z Poznania. Di: muzeum Towarzystwa przyja- 
ciół nauk Andriolli obieca? ofiarować jednę z prac 
swoich. Z artystów krakowskich p. T. DLisiewiez, 
jeden z uczniów Matejki, złożył w efierze piękny 
szkic obrazu „Chrystus z apestołami", który zaku- 
pioBy zestał przez ministeryum, a następnie ofie- 
rewany dla mnzeum narodowego w Sukiennicach. 
P. Franciszek Slęk. dyrektor kasy oszczędności i 
wykonawca ostatniej woli marszałka Zybiikiewicza, 
ofiarował w imieniu rodziny całkowity ubiór »mar- 
łego, byłego prezydenta miasta Krakowa, w którym 
przyjmował cesarza Frauciszka Jórefa w 1880 r. 
W tem to ubrania odtworzył Jalinsź Kossak é p. 
niebeszczyka w powszechnie znanej akwareli: „Wjazd 
eeearza Franolszka Józeta do Krakowa.“ Oprócz te- 
go daru odebrało muzeum srebrny medal, wybity 
na cześć marszałka Zyblikiewicza z napisem: „Nie 
dla siebie —— wszystko dla ojczyzny.“ — Pomię 
dzy licznemi daram! innych pamiątek historycznych, 
jakie cdebrało muzeum, są osobiste pamiątki po 
Lelewelu, Józefie Kremerza i Józefie Szujskim. 

Zmarli. Marya z Wielogłowskich baronewa Richt 


jh.ffen zmarła wczoraj w Krakowie w 60 roku życia. 


Kawior rosyjski. Do Niemieo nadesłano pier- 


wszy transport 
łów ryb w morzu Kaspijskiemm odbywa się dwa 
razy recznie i to od sierpnia de 1 grudnia, tak 
zwany połów 
wca połów wiosenny. 
roku połów odbywa się tek w Kaspijski"'m morzn 
ink i we 
jak: wyzów, jesietrów, sterletów i t.d. Wołga cbfi- 
tuje we wszystkie rodzaje ryb rzecznych. Rybołś- 
sswsm truduią sią mieszkańcy wsi leżących w oko- 
licy A vsebann. a przępnśció można, Że połowem 
w 


główne utrzymanie. Kawioru używsnega na eksport 
dostarczają wyzy ; odznacza się on znacznie wię 
kszem ziarnem jaśniejszą barwą i delikatniejszym 
smakiein. Fxbrykacya kawioru w Astrachanie roz- 
poczyna się z połowen: jesiennym, ponieważ to jest 
najlepsza tra handlu kawierem z wyzów, — po- 
łów zaś wiosenny jest czasem łowienia jesiotrów. 


czną, która wszakże dla nas wcale taką się nie 
przedstawia. opisują dzienniki co następuje: Stolica 
Hiszpanii była w tych dniach widownią szczegól- 
niejszej rewolucyi. 
wniejszych fabryk cygar zamierza zniżyć płacę ty- 
godniową swoim rebotnicom, zebrało się przeszło 
dwa tysiące kobiet, otoczyło ów rakład i podniosło 
formalny bunt przeciw zamierzonemu postanowieniu. 
Właściciel wezwał pomocy wejska w celu rozpędze- 
nia hałasujących przerażliwie kobiet, ale nie na 
wiele to się przydało. Buntownice wdarły się bo 
wiem do fabryki, zatarykadewały drzwi i okua sto- 
łami, stołkami i wszelkiemi innemi ruchomościami, 
poczem hałasowały na nowo Gdy ten i ów z żoł. 
nierzy zbliżył się pod barykadę oblewanu go wodą 
lub zarzucano śmieciami, a każdemu takiemu figlo- 
wi towarzyszył śmiech widzów i uczestnie rebelii. 


mieli ochoty do gwałtowniejszego wystąpienia. Do- 
piero po kilku godzinach pertraktacyj z policyą zgo- 
dziły się bnntewnice opuściś fabrykę i wymaszero- 
wały w największym porządku. Układy ce do za- 
mierzonego obniżenia płacy toczą się obecnie dalej 
na drodze pokojowej. 


nie pozwolił żonie swcjej przyjąć biżuteryj z grana- 
tów, którą jej w podarunku przywieźli Czesi ame- 
rykańscy z wycieczki do Pragi, albowiem rząd au- 
stryscki :uógłby to uważać za demorstracyę. 


sze jeden z dzienników zagranicznych — bez zaprze- 
czenia tyle warte, co słowo honoru Prusaka. 
5 tygednicwym pobycie w Nordwood w Anglii, już 
na samem wyjezdnem, ten przyszły władca Niemiec 
obdarował kolczykami brylantowemi miejscowa ober- 
żystkę, która go przez ten czas stołowaia u siebie. 
Po wyjeździe dostojnego gościa, mąż obdarowanej 
epoatrzegisz*, Że brylauty w kolczykach są fałszy- 
we. zarekiamował do ofiarodawey i zarazem ge za- 


ludźmi fałszywemi klejnetami, musi jej kupić pra- 


znanej piękności i rozprawił się ze swą ofiarą, uge- 


Carra uciekł. 
upresił odźwiernego otworcyć je, a w nagredę za 
to posłał go po bntelkę wina. 


świeżago kawioru z Rosyi. Po- 


tes'enny i 
Ww 


cd 1 maica de 1 czer- 
obydwóch tyeh porach 


Wołdza Morze destarcza wielkich ryb, 


sarim morzu Kaspijskiem trudni się około 
12.000 ryhaków, dla których rybołóstwe stanowi 


Rewolucya niewleścia. Jako rzecz humorysty- 


Oto na wieść, iż jedna z głó- 


ołnierze zresztą sami bawili się tą sceną i nie 


Prezydent Clsveiand. jak donoszą pisma czeskie, 


Dyamenty następcy tronu niemieckiego — pi- 


Po 


wiademił, że nie mogąc pozwolić żonie świecić przed 


wdziwe Na to sekretarz jego cesarzewiczowskiej 
mości odpisał mu że list doszedł do swego prze- 
znaszenia według adresu i. na tem koniec!  Obe- 
enie de Tolbach w Tyrolu. gdzie ten dostojny pan 
przebywa, nadchodzą ogłoszenia włoekich gazet, ža- 
by mkt od niego brylantowych podarunków nie 
|rzyjmowa!, be te są tak zwane similis, a tych w 
Paryżu nn bulwarach za 2 fr. destać można. 
Losy królobójcy. W Filadelfii umarł Antoni 
Carra, królebójca, który 26 marca 1854 r. zakłół 
Karola III Bonrhon, księcia Parmy. Siodlarz Carra 
żywił osobisią zemstę dla Karola III i przystał do 
kółka „Młodych Włoch“, niezadowolonega z księ- 
cia. Móścił się ch za uwiedzenie swej narzeczonej, 


dziwszy szydłem w pierś Karela III. W godziną 
potem książe umarł, nie wiedząc kto go zabił i nie: 
wymówiwsty ani słowa, Po spełnieniu króldbójstwa 
Przybiegłszy do wrot San-Barnaba, 


Podcyns jego nieo- 
becuości Carra cofnął wskazówkę zegaru Po po- 
wrosie odźwieruego, podozas wypitki, Carra jakby 
przypadkowo zapytał, które godzina. Carra został 
przyarasztowany, ponieważ głos ogółn uważał go za 
winowajcę. Na sądzie zeznanie odźwiernego powinno 
było mieć znaczenie dezydujące. Przesunięcie wska- 
zówki zegaru przyczyniło się do uwolnienia Carra 
od kary. Depiere po upływie roku zostałe dowie- 
dzionem niewątpliwie, że Carra był winien, ale 
królobójea już dawno skrył się przed sprawiedliwo- 
ścią de Ameryki. W Filadelfii, gdzie się osiedlił 
pod nazwiskiem Pietro Bottoni, unikali go wszyscy 
jego spółrodscy; w r. 1861 powrócił do Parmy, 
licząc, jako ofiara tyranii, na zaszczytne przyjęcie, 
ale óawniejsi jego towarzysze z kółka „Młodych 
Włoch* odwrócili się od zabójcy. Wówczas Carra 
ndał się z powrotem do Ameryki i przez 25 lat 
nie było o nim Żadnych wieści, Umarł w szpitalu 
w największej biedzie, doznawszy niepowodzeń we 
wszystkich swoieh przedsięwzięciach, pomimo ener- 
gt i rozumu. 

Amerykański sposób ocenienia muzyki. W je- 
dnej z gazet amerykański:h rnajdujamr następujący 
spogób oeeniama muzyki: „Jeżeli zdaje ci się, ja- 
kaby muzyka mówiła: raz, dwa, trzy, hop, hop. hop. 
albo: raz. dwa. trzy, bum, bum, hum, możesz być 
pewnym, że słyszysz lichy utwór. Ale jeżeli sły- 
szysz muzykę. która dźwięczy tak jak gdyby pewna 
spesyalnia usortowona liczba nót znajdowała się w 
beczce i pilnie była przewracaną, niby pewien ro- 
dzaj kaszy owsianej, wtedy wiedz, iż jest te fnga 
i możesz byś pewnym, iż cię zajmie. Jeżeli zaś mu- 
zyka wydaje ci się, jakgdyby nóty przypadkiem na 
ziemię się sączyły i tylko od czasu do czasn stara 
się przypominać tempem spokojnem i sennóm, wówczas 
utwór ten jest prawdopodobnie nokturnem. a ni- 
kturny, jak ci wiadomo, należą do muzyki wytwor- 
nej. Jeżeli nóty przybywają, jakby w ładunkach 
wagorowych, a każdy wagon zawiera pod pewnym 
względem inny gatunek, niż poprzednie i jeżeli 
zdaje się, jakoby pociąg ten potrzebował nierozsą” 
dnie długiego czasu na przebycie danej przestrzeni, 
wówczas utwór ten jesl najprawdopodobuiej symfo- 
nią, a symfonie są największemi dziełami, jakie kie- 
dykolwiek stworzono. Jeżeli zdaje ci się. jakoby 
uóty rzucone *ałemi masami, a następnie zsypywano 
je mocno na kupę, a w końcu wysadzone w po 
wietrze za pomocą nabojów dynamitowych, wówczas 
utwór ten jest raspodyą, a rsspodye należą do no- 
wego rodzaju muzyki*. Pismo owo twierdzi, że za 
pomocą tego sposobu nawet największy profan 
zdoła ocenić każdy utwór muzyczny. Chyba... w 
Ameryce 

Dobry żart. O zmarłym niedawno poecie nie- 


ckiego. p. t: „Noc w Karlsztejnie". 


Nr. 237. 8 
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mieckim Schefflu, opowiada berlińska Tdglich: Rund- 
schau następującą anegdotę: Scheffel, bawiąc kie- 
dys dla poratowania zdrowia we Włeszech, otrzy- 
mał od jakiegoś przyjaciela z Niemiec list niefran- 
kowany, który nie zawierał nie oprócz: 
zdrów: Ukłony od twego ****. Poeta rozgniewany 
z powodn, iż musiał zapłacić podwójne porto, po- 
stanowił zemścić się na przyjacielu. Zapakował tc- 
dy wielki kamień brukowy w skrzynię i posłał ją 
również niefrankująe przyjacielowi. Ten, otrzymawszy 
przesyłkę sądził, iż zawiera jaki kosztowny podaru- 
nek i zapłacił z 1adością wysoki koszt transportu; 
jakież wszakże było jego przerażenie, gdy po otwar- 
cin skrzyni ujrzał w niej zupełnie zwyczajny bru- 
kowiec, na którym przylepiona była kartka z na- 
pisem: „Gdy otrzymałem wiadomość o twojem zdro- 
wiu, spadł mi z serca załączony kamień.* 


„Jestem 


Mianowania. Krajowa dyrekcra skarbu zamiano 


wała: kontrolora cłowego, Tytusa Zajączkowskiezo, 
kierownikiem ubocznego urzędu cłowegr [I klasy; 
oficyała cłowego, Kazimierza Czaplińskiego, kontru- 
lorem ełowym; poborców cłowych, Marcelego Ja- 
worowakiego i Władysława Tyszkowskiego, oficys- 
łami cłowymi; wreszcie respicjenta straży skər o- 
wej Piotra Salawę, uadstrażnika skarbowego, Igra- 
cego Nicolay'» i praktykanta cłewego, Karola P>- 
żakowskiego, poboreami cłowymi. 


Krajewa dyrekcya skarbu zamianował: przy głó- 


wnej kasie krajowej we Lwowis, eficyała, Piotra 
Janewicza, adjunktem ; asystenta Tytus- Merawie- 
ckiego, ofieyałem, zaś adjunkta pedatkowego. Ję- 
drzeja Kościeleckiego, asystentem tejże głównej kasy 
krajowej. 


hepertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 16 października: po rav drugi 


„Państwo Wackowie*, komedya w 4 aktach Zy- 
gmunta Przybylskiego. 


We wtorek 18 października: po ra? trzeci 
Państwo Wackowie*, k medya w 4 aktach Zy- 


gimunta Przybylskiege. 
* TAMFOWIEZEPEYGNE" EEC GTOCHPETTZJPE ZEM ZEZAREZC YTY JĘZ MEE; 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


mu „Sztnki* dwutygodnika artystycznego po- 


święconego sztukom pięknym, wyśzedł dziś numer 
pierwszy, Jako redektor i wydawca podpisany jest 
p. Stanisław Tomkiewicz. Obszeru'ejszą wzmiankę 


o nowem a mogącem być bardzo pożądanem i peży- 
tecznem czasopiśmie zamieścimy w następnym 
nurzerze. 


= 2 Pragi denoszą, iż w rzędzie sztuk, które 


mają być wystawione podczas sezonu zimowege w 
teatrze narodowym w Pradze. 
epera Moniuszki „Straszny dwór". Wystąpi w niej 
dawniejszy członek epery i operetki lwowskiej, p. 
Floryański, który, jak denosi Politik poczynił już 
tak znaczne postępy w nauce języka czeskiege, iż 
bez trudności śpiewa po cresku. 


znajdnje się także 


Na konkursie imieuia Randzy, otrzymała pier- 
wszą nagrodę komedya historyczna Jarosława Vrchli- 
Jeden z na- 
szych rodaków, mieszkający w Pradze, otrzymał ed 
autora pozwelenie przełożenia tego utworu dla ace- 
ny krakowskiej. 

= Na konkurs, egłoszony przez Towarzystwo 
imienia Tadeusza Kościuszki w Krskowie na napi- 
sanie pepularnego Żłyciorysn bokhatere, nadesłano 
egółem cztery prace, z których żadna nie edpowia- 
dała ściśle warunkom ekreślonym w koaknrsie. — 


Z tego powodu konkurs ze zmienionemi nieco WA- 
runkami i z powiększeniem kwoty honoraryów ogło- 
szony zostanie powtórnie. 


== Peglaąd historyezny na rozwój 


szkoły rolniczej w Czernichowie napi: 
sał Fran. Stefczyk decent kraj. śred. szkoły rel. 
w Czernichowia 


Kraków. Nakładem autora Czoion- 
kami Drukarni Związkowej. 1887. 

Historya rolnictwa i szkół relniezych leży u nas 
zupełnie prawie odłogiem. Tak jak w wielu wy- 
padkach tak też i tu zadowalnia się nasze stron- 
nictwe „konserwatywne* tradycyonalną sławą uro- 
dzujności sivm polskich i pezestawia wszelki postęp 
na tem pelu cudzoziemcom. Najwymowniejszą illu- 
stracyą tego twierazenia jesh histerya szkoły rolni- 
czej QCzernichowskiej, opracowana starannie przez 
młodego historyka p. Fr. Stefczyka. 

Kiedy po zniesieniu pańszczyzny w r. 1848 sto- 
sunki gospodarskie w Galicyi stanowczemu uległy 
przeobrażeniu i na każdym kroku dawał się nczuć 
brak rąk roboczych, postanswiono robotnika miej- 
scowego zastąpić wykształconą fachowo czeladzią 
folwarezną. W tym celu wniósł w r. 1855 członek 
Tow. rolniczego krak. p. Karol Langie, projekt 
utworzenia szkoły rolniczej, jake zakładn dobroczyn- 
ności powszechnej. Taki był poozątsk sskeły Czer- 
nichewskiej, która na razie miała spasabić uczniów 
swojeh tylko na gospodarzy folwarcznych. Pier- 
wszym jej kierownikiem był znany w kołach szero- 
kieh 6. p. Seweryn Korzeliński. 

Wkrótce jednakże okazało się. że zakład Czerni- 
chowski nie opowiada potrzebom kraju. Brakowsło 
bswiem nietylko czeladzi folwarcznej, którą sreszią 
zastąpił niebawem rebotnik wiejski, ale także umis- 
jętnie wykształconych urzędników gospodarczych a 
zakład dublański nie był w stanie luki tej wypeł- 
nić Zaezęło się wskutek tego reorganizowanie szko- 
ły Czernichowskiej, które w przeciągu lat 20 kilku 
miała trzy statuty erganizacyjne i „co 
najmniej pięć planów naukowych, al: 
też wznosząc się nieustannie z szozebla na szczebel, 
wydźwignęła się po latach 16 na stanowisko ére- 
dniej szkoły rolniczej”. 

Wszystkie te przejścia, pouczające bardzo i cie- 
kawe, kreśli p. St. w swoim „Poglądzie*, podając 
nam niewyczerpnjącą wprawdzie, ale ze wszech 
miar pożądaną historyę tej jedynej w kraju zacho- 
duim średniej szkoły rolniczej. 

Nie wchodząc w szczegóły, któreby nas mnsiały 
do smutnych desyć doprewadzić wniosków, witamy 
z zadowoleniem tę pracę młodego autera, jsko po- 
czatek w zakresie monografii uaszych szkół średnich 
i życzymy. aby p. St. rychło znalazł licznych naśla- 
dowców. którzyby w ten sposób dali pornać spole- 
czeństwu naszemu obraz wychowania publicznego w 
Galicyi w w. XIX Tą drogą postępując, uniknęti- 
libyśmy licznych błędów na przyszłość i ułatwili- 
byśmy sobie pracę nad ulepszeniem organizaeyi szkół 
ścednich w duchu, odpowiadająeym potrzebom kraju 
i wymaganiom czasu. A 

== P. Aleksander Bandrowski, tenor, znany n 
nas z występów w eperetkach, śpiewa ebeenie w 
teatrze miejskim w Kolonii; dn. 5 bm, wystąpił 


& Nr. 230. 


tam jako „Tannhauser* i zyskał pochwały krytyki, 
jakotaż uznanie publiczności. 

= W Paryżu od Nowego roku wychodzić ma 
nowe pisme p. t. Revue de I Etranger. Celem wy- 
dawnictwa ma być przedstawienie bezstronnego o- 
brazu rozwoju umysłowego we wszystkich krajach 
europejskich. Lesseps, Barthélemy St. Hilaire będą 
protektorami i współpracownikami nowego pisma, 
niemniej Castelar i Góschen w Londynie. 


Dział ekonomiczny. 


Rosyjska akcya przeciw przemy- 
alowi polskiemu. 


Podczas ostatniego jarmarku w Niźnym - No- 
wogrodzie kupcy rosyjscy wręczyli bawiącemu 
tam ministrowi skarbu memoryał, skierowany 
przeciw rozwojowi przemysłu w ziemiach pol- 
skich. Zdaniem autorów memorysłu ziemie pol 
skie, szczególnie Kongresówka niesłusznie korzy- 
sta z niektórych jakoby przywilejów, n. p. z rze- 
komo małych w stosunku do środkowej Rosyi 
podatków, z bliskości granicy niemieckiej, z nie- 
odpowiedniego ułożenia taryf przewozowych i t. p. 
Otóż dla zrównoważenia szans przemysłu pro- 
wineyj środkowych a kresowych memoryał zażą- 
dał wprowadzenia rożniczkowych ceł we- 
wnętrznych i zastosowania innych jeszcze 
środków restrykcyjnych. 

Z okoliczności, że minister przyjął taki memo- 
rywł, wysnuwały niektóre dzienniki dalekie wnio- 
ski, upatrując w tem niejako symptom swobo- 
dnego objawiania swoich przekonań, jakby w pań- 
stwie konstytucyjnem. Przytem kładziono na to 
nacisk, że kupiectwo rosyjskie stanęło wyraźnie 
po stronie rządu z chęcią zgnębienia narodu 
przez ukrócenie warunków jego rozwoju przemy- 
słu wego. 

Teraz pokazuje się, że cała ta sprawa nie miała 
byaajmniej tego znaczenia, jakie jej przypisywa- 
nv. Według wyjaśnień w Kraju rzecz z memo- 
ryałem owym miała się, jak następuje: 

Komitet jarmarku w Niżnym-Nowogrodzie, za 
posrećnietwem gubernatora moskiewskiego, zapro- 
sił ministra skarbu, aby odwiedził jarmark oso- 
biscie. Gdy otrzymano pomyślną odpowiedź, kil- 
ku gorliwszych fabrykantów moskiewskich zebra- 
ło się naprędce dia naradzenia się, jaki adres na- 
leży wręczyć gościowi. Bez dłuższego namysłu 
postar.owiono bezzwłocznie sprowadzić na miejsce 
p  Szerapowa, który też od ręki napisał memo- 
ryał. Nic dziwnego, że w tak pośpiesznie przy- 
gotow.nym referacie p. $. nie mógł zamieścić 
nic innego, jak streszczenie znanych już jego 
wywodów literackich o szkodliwości dla Rosyi 
przemysłu łódzkiego. Ową kompilacyę przejrzał 
i poprawił pewien fabrykant moskiewski i w ten 
sposób przyszedł na świat memoryał, który ma 
być wyrazem całego kupiectwa rosyjskiego. Gdy 
następnie na bankiecie, wydanym na cześć min'- 
stra, rozpoczęto czytanie tej naprędce skleconej 
elukuoracyi, więkaza część obecnych kupców i 
pr.emysłowców mocno zdziwioną została treścią 
wsrażonych w niej żądań i odezwały się prote- 
aty: „nie upoważniliśmy nikogo, aby w naszem 
inniu wystosowywał podobny dokument, a prze- 
ci-. i my zaliczamy się do lepszej części kupiec- 
twa..* Niechęć z powodu tego memoryału do 
jego autora była wśród zebranych tak podrażnio- 
ną. że gdy p. Szarapow rozpoczął swój czytany 
wysład o urządzeniu finansów państwa, dały się 
słjszeć wołania: „dosyć, dosyé!“ Mowea zmu- 
sz 'ny był przerwać swą oracyę, a wkrótce potem 
opuścił bankiet. 

Gołosłowne wywody p. Szarapowa nie mogły 
zgadzać się z przekonaniem poważnych przedsta- 
wicieli rosyjskiego świata handlowego, na które- 
go rachunek p. S. od dłuższego czasu pro- 
wadzi wojnę podjazdową przeciwko polskiemu 
yrzemysłowi w ogóle, a przęciwko przemysłowi 
łodzkiemu w szczególności. W wojnie tej p. 8. 
został już ma wszystkich punktach pobitym na 
głowę, a w ostatnich czasach Dziennik Łódzki 
z powodu niżno - nowogrodzkiago memoryału za- 
dał mu nową porażkę. 

Memoryał twierdzi, że polski przemysł korzy- 
sta z szczególnie uprzywilejowanego położenia. 
Otóż znajdujemy w Dzienniku Łódskim zestawie- 
nie bilansów rocznych 40-tu wielkich akcyjnych 
Towarzystw tkackich, położonych w środkowej 
Rosyi. Bilansy te ogłoszone były w urzędowym 
organie miniasteryum skarbu, zasługują więc na 
wiarę. Otóż owe 40 fabryk, reprezentujących ka- 
„itał zakładowy 76,756.000 rs., wypłaciły dywi- 
dendy 6.909.000 rs., czyli w przecięciu dały 


Polemika między zwolennikami a przeciwnikami prze- 


NOWA REFORMA. 


i dające nawet straty (2). Otóż jeśli dodamy ka- 
pitały zakładowe fabryk tych trzech kategoryj 
(16,756.000--4,780.000+,-13,010.000), otrzyma- 
my ogólną sumę 94,546.000 rs.. które dały dy- 
widendy 7,067.300 rs., czyli 7:47%. Jeśli teraz 
dla porównania weźmiemy cztery wielkie zakłady 
tkackie w Kongresówce, mianowicie: zakłady ba- 
wełniane K. Szeiblera w Łodzi z kapitałem za- 
kładowym 9,000.000 rs. (dywidenda 765.000 rs 
czyli 8'/4 4), zakłady w Żyrardowie z kapitałem 
zakładowym 9.000.000 rs (dywidenda 540.000 
rs. czyli 6%), zakłady w Zawierciu z kapitałem 
zakładowym 2,260.000 rs. (dywidenda 157.000 
rs. czyli 7%) i fabryki Geyerów w Łodzi z ka- 
pitałem zakładowym 1,500.000 rs. (dywidenda 
120.000 rs. czyli 8%) — to otrzymamy ogólną 
cyfrę kapitału zakładowego 21,725.000 rs., który 
wypłacił 1,582.500 rs. dywidendy. czyli dał 
7:28%. Widzimy więc że ogólna przeciętna do- 
chodu jest wyższą dla fabryk w Cesarstwie, niż 
dla odpowiednich zakładów w Królestwie. 

Cyfry te dość wymownie Świadczą przeciwko 
insynuacyom Szarapowa, okazuje się bowiem, że 
przemysł polski nie zagraża bynajmniej przemy- 
słowi środkowej Rosyi, który osiąga wyższe zy- 
ski Bliskość granicy, którą p. S. w memoryale 
swoim nazwał przywilejem dla tutejszego prze- 
mysłu, równoważy się w znacznej mierze większą 
odległością targowic zbytu dla fabryk polskich. 


rozwija. co komisya przypiauje małej pepularnuści. 
Należy 
miejace lekaty a korzyścią dla nich i dla Towarzy 
stwa. 

U nas pisze się i prejaktuje wiele o składach zboża, 
chmielu, okowity, a utwerzenia trudne się dveze- 
kać. Zawsze i wszędzie oczekuje się jekiejś pemocy 
z góry, — a nie zabierze się poważnie do dokona- 
nia czegoś włąsnemi siłami na zasadzie pomocy 
własnej. Może przykład Warszawy nie będzie tu bez 
zachęty. 


Koło polskie. 


Od sekretaryatu Koła polskiego otrzymujemy- 
następujące sprawozdanie: 

Koło poselskie polskie odbyło 12 bm. pierw- 
sze posiedzenie po zebraniu się Rady państwa na 
jesienną sesyę. Na początku posiedzenia przewo- 
dniezący Grocholski poświęca gorące słowa pa- 
mięci dwóch zmarłych podczas odroczenia Izb 
członków Koła polskiego śp. Dzwonkowskiege i 
Zawadzkiego, z których pierwszy tak orężem 
w boju, jak i zdrową radą w długiem posłowaniu 
do Rady państwa i Sejmu służył narodowi, drugi 
głęboką znajomością praw i sumienną pracą na 
polu sądowem i parlamentarnem, położył zna- 
czne dla kraju zasługi, jako kilkołetni poseł do 
Sejmu i Rady państwa. Poczem przewodniczący 
przedstawił Kołu dwóch nowych posłów polskich 
już przybyłych, pp. Cieńskiego i Niemczyno- 
wskiego. 

Przewodniczący Grocholski zapowiada następ- 
nie, iż na przyszłem posiedzeniu Koła odbędzie 
się stosownie do regulaminu Koła wybór do ko 
misyi parlamentarnej, a zawezwał do wyboru se- 
kretarza Koła w miejsce p. Mochnackiego, który 
złożył mandat. Koło wybrało stałym sekretarzem 
p. Vaybingera, pełniącego tymezasem obowiązki 
sekretarza; wybrało także tegoż posła prawie je- 
dnomyślnie kandydatem delegacyi polskiej do ke- 
misyi izbowej dla spraw, tyczących się nietykal- 
ności poselskiej w miejsce zmarłego p. Za- 
wadzkiego. 

Koło przystąpiło do obrad uad przedmiotami, 
będącemi na porządku dziennym następnego po- 
siedzenia Izby, a mianowicie nad projektem no- 
weli zmieniającej ustawę urządzającą pocztowe 
kasy oszczędności. P. Hausner, który był prze- 
wodniczącym komisyi izbowej, rozstrząsającej ten 
projekt, wniósł, aby Koło głosowało za całym 
projektom w takiem brzinieniu, jak go przedło- 
żyła Izbie komisya z wyjątkiem tylko eo do je- 
dnego postanowienia. Mianowicie projekt komi- 
syi orzekając, że pocztowe kasy oszczędności 
mają dawać trzy od sta procentu od kwot wło- 
Żonych do kasy, udziela władzę rządowi zniże- 
nia tego proeentu, ale nie daje mu mocy pod- 
wyższenia go w drodze rozporządzeń P. Hausner 
przedstawia niepraktyczność tego postanowienia, 
gdyż w razie koniecznej potrzeby podwyższania 
procentu, eo zwykle nagle nastąpić winno. mmu- 
siałby rząd zwoływać Izby i wnosić, aby posta- 
nowienie to zmienić odpowiednio pierwotnemu 
projektowi rządowemu według którego kasy wy- 
płacać mają 3% od wkładek, ale w razie potrze- 
by rząd ma prawo po wysłuchaniu Rady kasy, 
tak zniżać jak i podwyższać ten procent. Po 
dłuższej rozprawie, w którsj biorą udział pp. 
Rapoport, Skarszewski, Czaykowski Władysław, 
Gniewosz i Smarzewski, Koło przyjęło jedno- 
myślnie wniosek Hausnera i upoważniło go do 
postawienia w Izbie odpowiedniej poprawki, je- 
śliby nie była postawiona przez inne stronnictwa 
parlamentarne. Pos. Chrzanowski zapytuje o tok 
rozpraw w komisyi nad pytaniem, czyby nie na- 
leżało ustawą oznaczyć maksimum umieszczania 


Warszawskie Tow. oczyszczania I sprzedaży 
spirytusu. Wspominaliśmy już i istnienin i debrem 
na początek powodzeniu tege przemysłowo - handle- 
wego przedsiębiorstwa akcyjnege. Pierwsze walne 
zgromadzenie przed dwoma tygodniami nie doszła 
do skutku s powodu niedostatecznej liczby uczest- 
ników, drugie odbyłe się dnia 12 b. m. 

Przed uchwaleniem wniosków, przedłożonych przez 
zarząd, zgromadzenie zajęło się rozprawą nad waż- 
nym wnioskiem samoistnym p. Rzętkowskiego, tre- 
Ści następującej : 

Rozdzielióć sumę, pozostawioną do pedziału, we- 
dług uznania ogólnege zgromadzenia pe petrąceniu 
procentów na kapitał zagohowy, (którego wysskeść 
za każdym razem zebranie ekreśli) w ten spesób, 
że ma być podzielenem 6 pre. na dywidendg od 
akcyj, z pozestałej raś reszty 20 pre. oddać na do- 
datkową dywidendę od askcyj, zaś 80 pre. rozdzie- 
liść między ekspertów akcycnaryuszów w stosunku 
destarczonej przez nich okowity. 

Wniosek teu p. Rzętkowski treściwie umetywo- 
wał, wywodząe, że będzie to rodzajem premii dla 
atowarzyszonych producentów, których zacbęci i de 
prowadzić może do osłabienia konkurencji s Tewa- 
rzystwem i zdoła z czasem skoncentrować cały wy- 
wóz okowity w jego rękn. Poparli wnioskodawcę 
pp. Oraczewski, Szwejcor, Kozłowski i kilku innych 
mowców, oponował im p. Zawadzki w interesie 
fiskalnym akcyenaryszów, lees niozbyt przekony- 
wującemi argumentami. Widząc przewagę opinii 
po stronie przeciwnej, p Z. usiłował odreczyć kwe- 
styę przynajmniej do przyszłorecznego posledzenia, 
co mu się jednakże nie pewiodło. Zebranie rozstrzy- 
gnęłe rzecz garaz i wniosek p. Rzętkowskiego został 
przyjęty. 

Z porządku dziennege zatwierdzono sprawordania 
i preliminarze bez dyskueyi Ta powstała znów prey 
posysyi rozdziału zysków i netanewienia terminów 
wypłaty dywidendy. P. Oraczsewski zwraca uwagę, 
że po 5-miesięcznej działalności wypłacanie dywi- 
dendy jest zawczesnem. Przeciwnego zdania jest 
p. Zawadzki, którego opinia przeważa. Zebranie 
uchwala następviący podsiał zysków : rs. 450 wy- 
nagrodzenia dla komisyi rewizyjnej, 4.800 rs. na 
dywidendę pe (1% ra. na akcyę), a resztę 2.320 
ra. do kapitału zasobowego. 

W dalszym ciągu zgremadzenie uchwaliło zarzą- 
dowi upoważnienie do działania w granicach budżetu 
poprzedniego de dnia ególnego zebrania w r. 1888 
i zatwierdził wniosek tegoż zarządu, co do nadania 
przeznaczenia pozostającej po za budżetem sumy rs. 
150.000, mającej wpłynąć jako dopełnienie kapitału 


akcyjnego. kapitałów kasy w rentach państwa. Po wyjaśnie- 
Dość żywą rezprawę wywołał wniosek zarządu| niach danych co do tego pytania przez Hausne- 
o nabycie w Warszawie nieruchemości, — celem|ra, Rapoporta, Śmarzewskiego i Machalskiego, 


Koło uchwaliło głosować za całym projektem ko- 
misyi z poprawką Hausners. 

Pos. Machalski przedstawił, iż spełniając po- 
lecenie Koła, zbadał sprawę co do sprzedaży 
włościanom gruntów. sparcelowanych z folwarku 
Rozdziele górne przez dawniejszego właściciela 
tego folwarku pana Kielawę, przyczem włościa- 
nom grozi niebezpieczeństwo zapłacenia długów 
14000 złr., ciężących na tym folwarku Po obszer- 
nem opowiedzeniu całej dość zswikłsnej sprawy, 
przedstawia pos. Machalski, iż uderzenie Kuryera 
Lwowskiego, a za nim dzienników wiedeńskich 


urządsenia w niej dystylarni i składu hurtewego. 
ciągnęła się długo. W rezultacie przeważyło w wię- 
kszości zdanie za budową dystylarni, Wniosek u- 
dzielenia zarządowi kredytu do 60.000 rs. i msn- 
datn do działania został przyjęty przez głosowanie 
kartkami. 

Uchwalono również już bes dyskusyi 6000 rs 
na wzniesienie na stacyi granicznej w Mławie bn- 
dynku (z miernikiem), w celu echreny transpertów 
okowity, oczeknjących na ładunek; satwierdzono 
wynagredzenie dla zarządu i komisyi rewizyjnej i 


szy jak bauki, a nawet lepszy, nadto nie pobiera | Jaworski, 
iadnych kosztów, swykłych przy operaoyach depo-| Gniewosz, Bobrzyński i Smarzewski, lecz z po- pszenie sią zwyczajnej gospodarki, ścisłą rotte 
wodu, że nadeszła już godzina zebrania się ko-: ność preliminarza, ciągły wzrost dochodów i mi 
parlamentarnych wszystkich stronnictw ; nadwątloną siłę konsumeyjną ludności. Dalej w 
prawicy. oraz iż sytnacya parlamentarna wyjaśni |kazuje wyniki finansowej polityki gabineiu Taa 
się lepiej za dni parę. — Koło odroczyło dalszy 
ciąg obrad nad tą sprawą do późniejszego po- 


zytowych. Mimo to — dział deposytawy słabo sę 


zrzeto zwróć uwsgę kapitalistów ua to 


po 


Grocholski, Hausner, Chrzanowski 


misy 


siedzenia. 
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Telegramy „Nowej Reformy‘ 


( Prywatne. | 


Wiedeń, 15 pażdziernika. Doniesienie. jakoby 
patronizowany przez młodoczechów klub słowiań- 
ski wchodził już w życie, jest co najmniej przed- 


wczesnem. Dotychczas istnieje tylko projekt ta- 
kiego klubu, który mógłby się tylko wówczas u-| 


rzgczywistnić. jeśliby Kroaci dslmatyńscy i Sło- 
weńcy wysiąpiwszy z klubu Hohenwarta przystą- 


pili do nowego związku varlamentarnego. Na to 


się jeduak nie zanosi. 


Paryż, 15 października. Rokowania o francu- 


sko-włoski traktat handlowy nie idą bynajmniej 
gładko, Mnóstwo trudności stoi w drodze, 


państw interesowanych. Chęć 


dwóch stronach w wysokim stopniu, 


stawiających się trudności pomyślnego załatwienia. 
Madryt, 15 października. Rząd hiszpański o- 


świadczył poufnie zagranicznym gabinetom przez 
swoich zastępców dyplomatycznych, że w kwe- 


styj marokańskiej dąży przedewszystkiem do u- 
trzymania status quo a więc zajmuje stanowisko 
takie same, jak inne mocarstwa. Przedsięwzięte 


zarządzenia wojskowe ze strony Hiszpanii mają 


na celu tylko powstrzymanie niepewnych ple- 
mion marokańskich od możliwych kroków, które 
mogłyby uczynić potrzebną obcą interwencyę. 

Belgrad, 15 października. Serbski pelnomo- 
enik w Konstantynopolu Nowakowicz otrzymał 
od swojego rządu zlecenie, przedsięwziąć bez- 
zwłocznie jak najenergiczniejsze kroki u Porty 
w celu zapobieżenia dalszym napadom arnautów 
przy serbsko-slbsńskiej granicy. 

Konstantynopol, 15 października. Mazbata, za- 
zawierająca porównawcze zestawione propozycye 
tureckie i rosyjskie w sprawie bułgarskiej, uto- 
nela w kancelaryi gabinetowej sułtana. Wątpli- 
wem jest w ogóle, czyli Porta przedłoży mocar- 
stwom dotychczasowy wynik swych odnośnych 
rokowań z Rosyą w formie okólnika, jak również 
wątpić można, że przedsięweźmie nową wymianę 
zdania z gabinetem petersburskim. Dyplomacya 
rosyjska mało już przykłada wagi do wszelkich 
kroków Porty, przedsiębranych wobec Europy. 
Rosyi chodzi w chwili tylko o te, żeby swemi 
wpływami zniewolić sułtana do orzeczenia niele- 
galności wyboru księcia Koburga i do wezwania 
go, żeby Bułgaryę opuścił. Na tej bowiem pod- 
stawie spodziewa się Rosy rozpocząć akuteczniej- 
szą akcyę dyplomatyczną wob6c mocarstw w kie- 
runku wiadomych swych dążności. 

Konstantynopol. 15 października. W piątek po 
sesamliku przyjmował sułtan w dłuższej prywa- 
tnej andyencyi sira Charlesa Dilke'go. który wraz 
z swą małżonką znajduje się od dni kilku nad 
Bosforem. Przyjęcie było nadzwyczaj przyjaciel- 
skie. Sułtan zaprosił sir Dilke wraz z” małżonką 
na obiad, w którym także uezestniczył niemiecki 
ambasador von Radowitz. 

Sofia, 15 października. Metropolita Klement 
prosił o audyencyę u księcia Koburga ażeby 
mógł złożyć wyrazy swojej lojalności dla tronu. 
Zdarzenie to wzbudza w stolicy bułgarskiej o- 
gromną sensacyę i jest uważanom jako pierwszy 
krok stronnictwa Uankowa w kierunku zbliżenia 
się do rządu. 


(Z biura korespon iencyjnego. | 


Wiedeń, 15 pażdziernika Liberalny klub cen-| 


trum ponownie wybrał Coroniniego, Dubsky'ego 
i Kowalskiago ns przewodniczących. 

Wiedeń, 15 października. 
wiając przedłożony preliminarz rozwodzi się nad 
tem, że wysokie cyfry potrzeb wynikają ze sto- 
sunków, których usunięcie leży poza kompeten- 
cyą administracyi państwa, a po części nawet 
poza obrębem jego potęgi. 

W preliminarzu nie przedstawia się położenie 
finansowe ani smutnem, ani nawet zbyt trudnem. 
We wszystkich działach administracyi posunięto 
się aż po najskrajniejszą granicę oszczędności. Je- 
żeli suma ogólna potrzeb mimo to jest za przy- 


0- 
chodzących z różnorodności interesów l 
doprowadzenia 
sprawy do pomyślnego rezultatu istnieje po sby- 
a dlatego 
spodziewać się należy pomimo wszelkich przed- 
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I Presse podnosi z uznaniem ponowne pal 


| fego, która i w tym razie pozwala pokiyć ni 
;dobór bez powiększania długu ; — wreszcie w»< 
izuje na to, że dochody dadzą się podnieść prz 
|reformę podatków pośrednich. 

Hatrablalt znowu z tego samego punktu sprę 
|glądając dochodzi do wniosku, że preliminarz b 
jdżetu wzmacnia to przekonanie, iż Austry Œ 
mo niekorzystnych okoliczności czasu, nie ma Żż 
„dnego powodu powątpiewać o swej sile finans 
|wej i ekonomicznej. 
. Wn. Tagblatt wywody swoje kończy słowami 
| Jeden rok bez pożyczki, jak budżet zapowiade 
jest wśród obecnych stosunków europejskich rza 
kością. Oby dotrzymał, co zspowiada! 

N. fr. Presse wykazujs, że punkt ciężkoś. 
budżetu należy upatrywać nie w austryackia 
lecz we wspólnym preliminarzu, który niejodm 
krotnie zmieniał obliczenia ministra. 

Wiedeń, 15 października Do Politische Cor 
telegrafują z Niszu: „Wezoraj odbyła się kollar 
dacya ostatniej części linii kolejowej z Nista r 
Pirot do granicy Bułgaryi i uznano ją za zdolr 
do ruchu. Otwarcie nastąpi najpóźnie w hi 
1 listopada Jednocześnie odbyła się kollauuscy 
linii na przestrzeni z Vranji do granicy ture": 
bez wszelkiego zarzutu. Tym sposobem zokowie 
zania Serbii stosownie do traktatu berlińsking 
są wykonane w zupełności, gdyż także od st m 
Turcyi linia od granicy do Ueskibu oraz 1%C 
rzec kolejowy są wybudowane. [ym _ sposov8n 
z tej strony etwarciu linii z Wiednia na Bel 
grad do Saloniki — nic już nie stoi na prze 
szkodzie. 

Londyn, 15 października. Wielka liezba ludz 
bez zajęcia przybyła wczoraj zrana przed miesz 
kanie lorda-majora który jednakże udmówił przy 
jęcia od uich deputacyi, skutkiem czego tłum pc 
czął hałasować i gwizdać, przyczem wygłaszan 
mowy pełne gróźb. Demonstrujący udali się n 
stępnie przed redakeyę Standarda, gdzie równie 
wyprawiali hałasy i gwizdali dopóki policya "i 
nie rozpędziła. Objawy te były więcej groźne ni 
poprzednie. M 

Paryż. 15 października. Boulanger na cały cz 
trwania kary, stosownie do regulaminu. odd». do 
wództwo innemu generałowi. 

Ag. Havasa zaprzecza, jakoby kilku deputowa 
nych postanowiło w razie odebrania komendy ge 
nerałowi Boulangerowi. zalecić wybór jego n 
deputowanego z Paryża. 

Paryż, 15 października. W komisyi budżeto 
wej skonstatował Cavaignac, iż Boulanger pole 
cił w grudniu i styczniu roku przeszłego wypła 
cić ośm milionów na umundurowanie armii te 
rytoryalnej, który to wydatek był nieprawny 
Izba bowiem na niego nieprzyzwoliła, l 

Paryż, 15 października. Z powodu małozna | 
czącego przy otwarciu konkursu na internat szko 
ły lekarskiej przyszło do zajść przyczem studen 
ci hałasowali i wznosili okrzyki: „Niech żyj“ 
Boulanger!’ Konkurs został odroczeny. 

Dzienniki wieczorne pochwalsją prawie jedno 
głośnie środki przedsięwzięte przeciw generałow. 
Boulangerowi. 

Clermont-Ferrand, 15 październik:. Boulan 
ger rozpoczął swój areszt. Jak mówi 
generał uznaje zachowanie się swoje jako prze 
eiwnie dyscyplinie, ale z powodu gwałtowną 
polemiki dzienników francuskich dał się powodo 
wać rozgoryczenin. Do wyznaczonej kary ściśl 
się zastosuje. 


CAMEE "+ O YW WONORORO > PST 
akursa telegraficzne. 
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Odpowiedzialny Redaktor : 


swoim akcyonaryuszom więcej niż po 9%. Pro-|przystąpiono do wyboru dwóch dyrektorów i jedne |z tego powodu na szlachtę polską było w każ-|szły rok wyższą, niż w roku bieżącym, wynikło adeusy Romano wia: à 
cont ten, zważywszy wielkość kapitału zakłado- |go zastępcy w miejsce wyehodzących, oraz komisyi dym razie całkiem bezzasadne, gdyż p. Kielawa to z większej kwoty, potrzebnej na nowe użbro-| Wydawca jr, Beeta Rorgie! pa 
wego i ilość fabryk , jest znaczny i stanowi nie- | rewizyjnej. winny czy niewinny w tej sprawia, jast miesz- | jenie. | RER M e ; W 
zbity lowód świetnego finansowego powodzenia] Nakoniec pednosimy jeden szczegół ze sprawo-|czaninem z Radomyśla. Włościanie zaś nie po-| Wyniki gospodarki podatkowej mogą natehnąć, E ANE 
fabry. przędzałnych i tkackich w środkowej Ro-|zdania komisyi rewizyjnej. Towarzystwo, potrzebujące | nieśli dotychczas żadnej straty, gdyż licytacye |otuchą w przyszłość. Oświadczenie ministra, iż, NADESŁANE. 
syi. tej ogólnej liczby 40-tu fabryk tylko 5 fa-| znacznej getówk: na kaucje wywozowe i zaliczenia | kupicnych przez nich gruntów uchylone zostały |zapasów kasowych zamierza użyć do pokrywania, p 
bryk przyniosło akcyonaryuszom wyżej 5% dy-|często czerpie pieniądze w instytucyach bankowych | Pos. Hausner wnosi, iż należałoby zastanowić j deficytu, powinno obudzić jak największe zado- Stokro w nieprawidłowam trawieniu i oier- 
wides:uy, 8 dało wyżej 6%, 8— wyżej 8%,a 19 — | płacąc & prot. Tymczasem ustawa Towarzystwa|jsię nad obecnem położeniem politycznem we-|woletia we wszystkich warstwach ludności, bo pieniach żołądka sprawdzoną został» 
wyże, 10%. Są jednak w Bosyi środkowej fabry-ldozwala mu przyjmować bezpośrednie depozyts, któ- | wnętrznem. przed zebraniam się komisyj parla- |dowodzi, że minister trwa niewzruszenie przy sknteczneść Lippmanna karlsbndzkieh proszków mu- 
ki, pizynoszące mniej niż 4% (takich jest 4), niej reby kapitał obrotowy powiększały. Gwarancyę Tc-| mentarnych prawicy. Rozwinęła się dłuższa roz-| podstawowej myśli swej polityki finansowcj—t. j sujących. 
przyn szące prawie wcale zysków (takich jest 14)| warzystwo przedstawia pewną, procent płaci niegor | prawa poufna, w której wzięli udział posłowie: |aby powstrzymywać ile możności wzrost długów. De nabycia we wszystkich aptekach, 1550 
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Kraków, 16 Października 1887. 
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Wielokrotnie premiowana 


sadowników w Austryi. 


Do każdego obstalunku dodaje się przepis użycia. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


BF Sukiennice Rro I3-14 w Krakowie "Tag 
naprzeciw kościoła N. P. Margi, $ 
> , . OE" + . : y 
$g poleca swój wielki skład bielizny dia Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- W% 
34 tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek [g$ 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach, pa 

wa Cennik = 


Koszule w lspszym gatunku z haftem ręcznym j8 
zèr. 8, 375, 4, 4:25 do 5. i 
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 48% 
dzaiach zły. 380, 5 Ł 6. 
Majtki damskie. i 
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1:30, z ha- SĘ 
ftowan. szlarkami złr. 180, 2:10, 2:50 i 8. BB 
Z barchauta gładkie złr. 1-60 i 175. | 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. ZSB 
250 i 2:75. 
Spodnice damskie. A 
Zwykłe od ztr. 1:60 do 2, z dobrego szy- ŻA 
fonu złr. 2:50 da 250. 
14 i 16. Z baftowau., wstawkami złr. 3:50, 375,4 1 5. ga 
sztuka (63 ?. albo 39 m.) */, holend. weby|Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez gźj 
zł. 21, 28, 25, 28, 80, 37, 42 i 50. wstawek złr. 450, 5, 6, 750 1 9. 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i */, prawdzi-|Spoduice z barehanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. > 
wego rumburskiego płótna w najlepszym |Haftow. ozdobne okładane pika złe. 350 i 3:85 zA 
astunku od zł. 22 do 60. Kaftaniki. G 
tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 zdr. asyfonu zwykłe 1 mtr lepsze złr. 1-50, 6 
sztuka */, lnianego płótna ne 6 przescie-| , wąrawkami haltow. od zir. 3:25 do 3-50, kx 
i rade? bez szwu od złr. 15 do 21. z barchanu gładkie złr. 120, 175 i 1-90. 
ję Szyfon na bieliznę męską i damską od centów fafi, ozdob, lub okładane piką złr. 299 i 529. 
25 do 50 et. za metr. Koszule męzkie, 


A Serwety różnej wielkości od */, do 19, £ 3 ' 
ją jak najtaniéj, od 150, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem [EQ 
M Garnitury Inlane do nakrycia stoła na 6 do24| gładkim albo z lstewkami zl”. 650, 2, 
oró}, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do50.| %50, 2:75 i 8. ; ; 
Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. $$ 


złr. 280, 3:50 i 4. 
Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości odj 
złr. 125 do 1'40. ] 
Z dobrego cienkiego płótua od 160 do 2:50. RY 


5 Kołnisrzyki meskie i damskie w doskonałym 
gatunku za 1/, tuzina złr. 1:20 do 150. 

d Mankisty męskie i dam. za 6 par złr. 1'80 do 2 

1a tuzina lnianych ohustek do nosa et. 30. 

1:20, 1:40, 170 do 4 złr. 

so '/. tuzina prawdz. francuskich batystowych 

© chustsk do nosa zèr. 2, 250, 8 do 6. 

M, tuzina angiels. batyst. chusłak do nosa 
z najiaodniejsz. brzegami w różnych koio- 
rach ct. 6Ć, ł, i, 1.20 do 3. 
sztuka (37 lok. aibo 233j4 m.) dobrego 
plótna inianego złr. 660, 7:50, 8, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 237/, m.) */, i 44 x 
skiegc płótna złr. 10. 11:50, 12, 1250, 15, 


i A 


Koszule damskie. 
RY Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 1-85. 
Z dobrego hałenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przedzie lub do zapina- 
nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3-20. 


É Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich skarpstek w ró- IE 


zi żnych gatunkach i kolorach. nr 
KJ Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co sią bie podoba, odbieramy, zamieniamy 
E albo wyjłacemy za to emłkowitą uuteżytokć. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie SB 
(| daje każdemu kupującemu pewność, Żu nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecówy SĘ 
; 4 bez kcukureneFi. 3 : i 
1808 35 9 i PARA Z wysokim szacunkiem 
1 sa h a . 
Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Ž Skład fabryczny towarów płóciannych, zapas gołuwej bielizny I wypraw siubnych N 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw koświoła N. P. Maryi. 


MG Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie. "wag Zu 


Pierwsza wzorowa 


Nileczarnia 


PJ 
E. DOBRZYNSKIEJ 
przy ulicy Sławkowskiej, 1. 21, 

poleca Szanownej P. T. Publiczności nabiał, uznauy przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie za najlepszy, tudzioż masło dcserowe, kuchenne, sery 

krajowe, miód lipcowy it. d. 

W sali jadalnej Zakładu oprócz nabiału dostać można 

ZANE 1 HERBATE. 


P. T. abonentom dowozi się nabiał do mieszkań w naczyniach oplombowanych. 
1118 19 52 Z uszanowaniem Zarząd mleczarni. 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, ul. Kopernika, Nr. 3 — w Krakowie, Su- 
kiennice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 


poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE SRODEI5E 


odszczególnione 7ma me”alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


MAGWOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Miagnoliny staje się miękką i delikatną. — Magnolina usuwa czerwoność 
nosa. wągry. Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów. 


Woda ililiowa 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej eudownej wody 
po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 centów. 


|. uk mako a ORAWA o 
Krem oryentalny biały "Smq 

cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają towiem twarzy naturalną 


białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżona 
i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 eeatów. 217 31 0 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika, L. 8. Filia w Kra- 
Kkowie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcach. 


zmaść na owady L. Pichilera 
Wiedeń, VII, Westbahnstrasse, 50. 


Kto chca swoje drzewa owocowo ochronić od szkodliwych gąsienic, niech 
nie ohiieszka używać maści na uwady L. Pichiera od końca października do końca 
listopada. Skutek uznany podług pierwszych zakładów sadowniczych i pier: rzych 


1 kilo puszki wystarczającej na 25 wielkich drzew kosztu- 
je 66 ct., do tego 25 rulonów prepar. papieru 40 ci. 
Prospekta na składzia darmo. 
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1724 2 3 


Albert Eker a 


już rozy oczął lckcye tańców. 
Mieszka: u_łoa Św. Jana, Nr. 22. 1757 3 3 


J3BGODQSOCGGOGGGOGO 
Magazyn. k 


OBUWIA MĘZKIEGO 


pod firma 


Leon Gatek 
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 30, 


zaopatrzony został w wielki wybór naj- 
lepszego materyału z fabryk krajowych 
i zagranicznych. 

Posiada znaczny zapas obuwia własne- 
go wyrobu, odznaczającego się starannein 
wykończeniem, najświeższą modą, trwało- 
ścią i nader umiarkowanemi cenami. 

Fasony francuskie i angielskie, we 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
jak najspieszniej. Na miarę raz na zawsze 
wystareza nadesłany stary bucik. 


Dziękując Szan. P. T. Publiczności za 
dotychczasowe względy, jakiemi mnie za- 
szczycać raczyła, nadmieniam, że usilnaem 
staraniem mojem będzie i nadal zasługi- 
wać na takowe, tem więcej, że obecnie 
powlększyłem znacznie pracownię i za- 
trudniam w tejże tylko zdolnych ludzi, 
jostem zatem w możności każdą zamowio- 
ną robotę uskutesznić szybko i sumiennie. 

Z poważaniem 
1489 9 10 Le>n Gałelk. 


O>OOCOODSECOOROOOO 
Kupna i zamiany. 


Majątek , blisko stieyi kolei, 2 dobrą ziemią, 
z dobremi budynkami, ładnym domem i ogro- 
dein, w cenie 60.000 złr., potrzebny do nabycia. 

Kamienica, nowa, z ogrodem, z dochodem do 
4000 złr., i majątek przy Krakowie, do sprze- 
dania lub zamiany na większy majatek zagospo- 
darowany, w cenie do 70.000 złr. 

Reainość parterowa z dochodem do 1000 złr., 
w cenie 13.000 złr., do zamiany na folwarczek 
dobrze zagospodarowany. 

Kamienica, uowa, z ogrodem, w cenie 38.000 
złr. z dochodem do 3000 zir., do sprzedania 
lub zamiany na folwarczek lub realność przy 


OO M>>OCCO©-©->0 >>0©0>©00>€©>C>><<>= 


m | miasteczku powiatowe, 


Kamienica , w śródmieściu , dwu piętrowa, do 
sprzedania lub zamiany na majątek z dobrą zie- 
mią, w cenie do 30.000 złr. 

Oferty : Agencya L. Krasuskiego, Kraków, plac 
Szczopański, 8, który poleca do kupua majątki, 
wille, kamienice ; oraz ofieyalistów, guwernerów 
i wszelką służbę. 1730 3 3 


| Tylko 


[.480. 


Wilgoć, zimno ! 
nie szkodzi! | 


Niebrzemaualne, Ciepłe, trwałe 
i zadziwłająco tanie są moje Ścisłe 
tkane, bardzo zgrabnie ubierające, z sukna i 

lodenu 1703 8 0 


miejskie kurtki 


na jesień i zimę, dla panów, pań, chłopców, 
dzieweząt, wszystkie po jednej cenie 1 złr. 
'80 et. za sztukę. Te sławne miejskie kurtki | 
są najpotrzebniejszem dla wszystkich ubra- 
niem i są w zapasie, w kolorach: szarym, 
brunatnym, me'irt, drap, bordeaux, niebieskim | 
li czarnym. Kto pasiada taką kurtkę jest od 
zimna najlepiej ochroniony, kurtki te bowiem 
przylegają do kaźdego ciała, utrzymują je- 
dnostajne ciepło I są nieocenionej wartości. 
Prócz wymienionego gatunku po złr. 1.80 
są jeszcze dwa gatunki w zapasie: 


4 delik. wełny zefir, 
gęsto tkana i ciepła 


4 sukna i lodenu w 
ciepłym zim. gatunku 


zir. 3.25. || zir. 5.10. 


Jako miarę wystarcza podać objętość piersi. 
Jedyne miejsee ekspedycyi za zaliczką tylko u 
J. FEKETE, Kleider-Versendung, 


Wiedeń, Hundsthurmerstrasse, Nr. 18/38. 


Kamienica dwu-piętrowa 


przy ulicy Floryańskiej, jest z wolnej 

ręki pod bardzo korzystnewi warunkami de 
sprzedania. 

Bliższej wiadomości udziela adwokat Dr Ro- 

man Ławrowski, Grodzka, 55. 1733 3 8 
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XA 


wiedeńskich. 


Wyszczególniony czterema medalami i dyplomem honorowym. 


Liekie kikiki kkk 


Tyiko 3 zir. w. a. 


300 tuzinów kobierców w najpysz- 
niejszych tureckich, szkockich i różnokolorowych 
wzorach, 2 mtr. dłngości, 11/4 mtr. szerokości, 
muszą jak najspieszniej być rozsprzedane i ko- 
sztują tylko 3 złr., oelone, za nadsyłką kwoty 
lub pobraniem. — Odpowiednie dywaniki 
przed łóżka. Para 2 7łr. 1731 1 10 

Adolf Sommerfeld, Drezno. 
Odsprzedającym bardzo polecone. 


Uprasza się w interesie P. T. Publiczności o zwró- 
cenie uwagi na niniejsze ogłoszenie. 


Najtaniej 


Bielizne 


nabyć można w handlu 


HENRYKA RECHTA 
przy ulicy Floryańskiej, I. 15, 
gdzie apteka pod złotą gwiazdą. 

Nie mając sklepu od frontu. lecz na I piętrze, 
połączony z własną pracownia wszelkiego rodza- 
ju bielizny, prowadząc ją osołuścia w połączeniu 
z Pralnią na sposób zagraniczny, 
jestem w stanie robienia najwiekszych ustępstw 
w cenie moieh wyrobów , których bogaty zbiór, 
a mianowicie: koszul i kalesonów (męskich i 
damskich) , kołnierzyków, mankietów, poszewek, 
prze*cieradeł, pończóch, krawatek, chustek szyr- 


polecam. 

Nadmieniam, że robota i fasony odpowiadają 
najwybredniejszym wymaganiom, zasadą bowiem 
moją jest przy niskich cenach doborowego to- 
waru, zyskać e ęstych stałych odbiorców. 

Cena prania i czyszczenia fira- 
nekk w pralni mojej, urządzonej na sposób za- 
graniezny, a połączonej z fabryka bielizny, zna- 
cznie obniżoną została. 

Oprócz prania i czyszezenia bielizny, przyj- 
muje się tasże do prasowania bieliznę, prana w 
domu, oraz firanki do wyptrężania. 

Zamówienia z prowincyi wykonuje szybko i 
ptnktualnie. 1538 3 0 

Henryk Recht. 


Grressler"a l 


WODA do ZĘBOW 


usuwa natychmiast i stale każdy ból zębów. |. 
Flaszka 35 centów. 120415:2 

W Krakowie prawdziwej dostać można je- | 
dynie w aptece pod złotym słoniem E. Stock- 
mara. We Lwowie w aptece Zyg. Ruckera. 
W Borszczowia apteka Niemczewskiego. 
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nowo wynaleziony T T 


jj MORSKI PROSZEJ 


zabija 


pluskwy, pchły, szwaby, persaki 
karaluchy, muchy, mrówki. © 'sz- : 
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa- 
dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa- 
dów prawie ślad nie pozostaje. £ 

Prawdziwe i tanie można dostać |$ 
tylko w składzie materyałów apte- =; 
cznych 898 11 12 


J. Andela w Pradze : 


3, „zum schwarzen Hund“, Hus sgasse 13 |- 
W Krakowie do nabycia: u A. 
Hawełki, tudzież w aptekach: E. Radlera, 
E. Stockmara, J. Trauczyńskiego, Wikt. 2 
Redyka i Kosgi. Wiszniewskiego. | 
W Ckndorowie u p. St. Dyszkiewieza apt., Z 
we F ysztaku u p. J. Zaniewskiego apt., |- 
w Kołomył u E. Stenzla apt., w Kutach u 
Kolomea i Zagajewskiego apt., w Krośnie i- 
u J. Lazarowicza, we Lwowie u P. Gail- = 
hofera, apt., w handlu A. Hiibnera tudzież 
J. Hanke, w Sokalu u E. Wysoczańskiego - 
apt, w Nowym Sączu u S. Lichtmanna = 
| i Jakóba UWrossbard. 
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JOZEF WITOSZYŃSKI 


Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży. 


Poleca swoją fabrykę narzędzi chirurgicznych , ortopedycznych, bandaży i 
wyrobów nożowniczych , jako to: paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onanii dia chłopeów i dziewcząt, suspenzorya, wyroby gumowe i metalowe. klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do ran, rozpylacze, aparata inhalacyjne, maszynki elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dienlafoy, termokautery Paquelina z różnemi palnikami, termometry angielskie Seiferta, kąpielowe uro- 
matry, kattetery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na lód, respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiami i ginekologicznemi w wielkim wyborze, kleszcee położuicze wszelkiego rodzaju. 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. Wszystkie narzędzia sprzedaje po cenach 


W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich, jak: noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec numerami, nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t. d. 

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 
o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mu zamówień. 
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POPPER 
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Koszule męskie 
kladnieńskie, białe i kolor.|wzór 
[a złr. 1180, Ila złr. 1720. 


Koszule dla robotników 


z dobrego oxfordu, 
3 sztuki złr. 2. 


Ecalesony 


r 


z eroisy, 3 pary 


6 par I złr. 10 cent. 


dla mężczyzn i chłopców, 
6 sztuk I złr. 50 ct. 


Pledy podróżne 


łatnie, Towar nienadający się przyjmuje się napowrót. 


Ferdinandsgasse, Nr. 7, nr. 
tozsyłają za znliczką poniższe townry co do jakości i wykonania znacznie 
aze i © 20 prc, tańsze niż wszyscy inni konkurenci. 


lep 
Próbki darmo i op 


Sukno na podłogę 


silnego gatunku, resztks 
10—12 metr. 3 złr. 50 e 


Apteka 


do sprzedania 


J. & S. Kessler w Bernie (Morawa) 


1474 


z wolnej ręki i natychmiast 
do objęcia. Bliższa wiadomość w Admin. 
„N. Reformy“. 147125 


CAPSULES RAQUIN | 


AU BAUME DE COPAHU PUR 


KAPSULKI RAQUIN'A 


pochnwałlone pr. 


ARADEMJĄ MEDYCZNĄ PARYSKĄ 
LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE 


przeciwko chorobom zarażliwym kanałów 
urynowych ; jedyne które nie zostawia po 
sobie żadnego śladu: przykrego smaku ani 
odbtjania nie sprawia, 

Przyjmować tylko flaszki ozdobione, na 
obwijce zewnętrznej, PODPISEM  RAQUIN'A 
| ofriCtALNYM STEMPLEM (1% niebiesko) 
ADU PRANCUBMIBGO. 


FUMOUZE-ALBESPEYRES 
98, PAUBOURG SAINT-DENIS, PARIS 
i we wszystkich aptekach na całym świecie. 


1546 v U 


Bardzo Ważne (A Pań: 


Nauki kroju sukien 
damskichb, 


opartej na gruntowne: podstawie rysunków, oraz 


robienia wszelkich ubiorów damskich i daiecin- 


nych udziela egzaminowśna w tym fachu w Wio- 
dniu nauczycielka pry ‘atna p. Marya Kor- 
sidem , w koncesyonowanym Zakładzie Nau- 
kowym przy ulicy Św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Kleln*, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
bruei nauki, przeglądać meżna. — Opłata wy- 
nosi za kompletne wyuezenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwarancya) 10 złr. 
Rualety w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich zurnali sporządzane, wyszczegolniają 
się, przy miernych cenach , umiejętnem, dokła- 
dnem i gustownem wykonaniem. 876 11 12 


DAMY 


wszą opiekę u akuszerki p. Maryi Medek, 
Wiedeń, 1. Griinaugergasse, 10, II p. 1451 14 0 


kkkkkkkkkI 


W 


ul. Grodzktej, l. 9, I-wschody, 
we Lwowie, ul. Teatralna, |. I, 
w Czerniowcach, Rynek gk., l. 11, 


nnych 


Heilmanna Kolma i Synó 


Pilżnie (Czechy), 


LOFÓVW 
ieci 


meskich i dz 
w Krakowie 
wi Bielsku. 


ub 


Filia wiedeńskiej Fabryki 


Firanki jutowe 


2 złr. 30 cent. 
Garnitur kap 


I na stół, 2 na łóżka z rypsujlniune, */ą w kwadrat, 6 
złr. 4:50. jutowe zir. 3:50. 


barchanowe, płócienne, lubjzimowe, zapałowe lub kre-|z lnianej dymki, 6 sztuk, 
tonowe, eleganeko pikowa- 


[a złr. 2:50, Ia złr. I'80. ne, złr. 3. z baftem I złr. 20 et. 
Skarpetki Prześcieradła Plótna domowe 

7 s j bez szwu. 2 mtr. dług. zir. t50.) , Ę Ę 

zimowe , białe i kolorowe, Bionnik siln. gat. (29 łok.) sztuka 


2 metry długi 1a 1-40, 2a 90 ot.|5/, złr. 5'50. */, złr. 420. 
Czapki pluszowe | Derki na konie 


ciężk. gatunku 
190 cm. dług., 130 cm. szer.. laj(30 łokci) Ia 6 złr. 50 cnt., 
żółta złr. 250 Ila szare złr. | 50. 


Manafas 


350 m. długości, 1 60 m.jna kapy do łóżek szt. 30 ł.|najnowszy wzór, sztuka (29 
szerokości 4 złr. 50 cent.iwied. la złr. 6, la złr. 5-20. 


Atlas Gradi 


na kapy do łóżek, s. 30 4. w 
Ia złr. 7:50, Ila złr. 5:50. 


życzące sobie odbyć słabość w 
tajemniey, znajdą przy cenach 
umiarkowanych jak najtroskli* 
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Obrusy i 


turecki, kompletne,|lniane, różn. koloru 3 szt 
10 złr. 2, 3 szt. ĉj}, złr. I. 


Serwety 


sztuk | złr. 20 cent. 
Ręcznika 


OKD R 


z frendzłami I złr. 80 ct. 


Chifon 


z kolor. oblam.,|na bieliznę męską i damską, 62t. 


Ila 4 złr. 50 c. 


Oxford 


łokci) 4 złr. 5 et. 
Barchan 


| Mieszkanie 


przy plantacyach, z sześciu pokoi, 


tyngowych i prawdziwie płóciennych po niesły- M zachodniej Galicyi, Z gospodarstwem | na I lub II piętrze, do wynajęcia 


chanie niskich cenach Szan. P, T. Publiczności |Ì ogrodem, 


każdego czasu. 
Ulica Basztowa, Nr. 27. 1810 25 


Wincénty Karczmarczyk 


koncesyonow. Majster kominiarski 
w Półwsiu Zwierzynieckiem, l. 67 

zawiadamia P. T. Publiczność, że wykonuje ro- 

boty kominiarską także w mieście, a to po 
znacznie zniżonych cenach. 

O łaskawe zgłoszenia uprasza. losy 3 ! 


i J 
BULIOX 
najlepszej jakosci 
ui za Í kiło złr. 550 17882 10 
Jan Bauman w Bochni. 
UW ażne 


dla pp. Budowniczych! 
Kilkaset metrów piasku wiślanego n2 
składzie i w każdym czasie z dostawą na miejsce 


budowy do sprzedania. | 
Błiższa wiadomość : ulica św. Gertrudy, Nr. 


13, Il piętro. 1894 2 3 


Miody, przystojny Mężczyza 


z ładnem stanowiskiem, chciałby się oże- 
nić z panną lub wdowa, posiada- 
jącą kilka tysięcy złr. Dyskrecyę poręcza 
się. — Adres: W. K. poste restante 

Tarnów. 1806 2 2 


imziumPARZEZT a TIMA ZA | 
W hotelu Londyńskim w Krakowie jest 
do wynajęcia od 1 stycznia 1858 r. 
restauracya wraz z ogrodem i obszer= 
nəmi piwnicami, mogąceini służyć na 
składy piwa. 
Bliższej wiadomości udziela właściciel, 
mieszkający przy ulicy Gertrudy, Nr. 
11, I piętro. 1749 6 6 


NOWA REFORMA. 


6 Nr. 237 


Kraków. 16 F 
IPES 


ażdy człowiek niech na siebie patrzy, niech wę 7 
K zażywa co najlepsze, dlatego ci, eo kaszlą, FOE -i 
chrypkę mają lub zaflegmieni są, niech za- 
wczasu starają się o środki przeciw temu. Pp 
kupcy, aptekarze i cukiernicy powinni się przed- 
wcześnie zaopatrzyć w dostateczny zapas najlep 


szych środków. 


TĆÓŁEIE RUMMEL 


cukiernik specyalista we Lwowie 
otworzył fabrykę, w której wyrabia najwybor- 
niejsze słodowo-ziołowe cukierki przeciw kaszio- 
wi, ckrypce, zaflegmieniu itp., o których świad- 
ozy parere Świetnego fizykatu (L. 27.541/36) 
„Pańskie ziołowo-słodowe cukierki zostały przez 
fizykat miejski badane i uznaje powyższy urząd 


sr NB szą Y A 
i sk PAR teg T TR gy 


««łówmny 


(MAGAZYN BROA 


i wszelkich przyborów myśliwskich 
BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


w Krakowie 
Rynok SIŁÓWNY, L.. 152 


Nadzwyczaj interesujący wynalazek 


FABRYKI PEREUVEEEYJ-OGISEZA 


L LEGRAND, Paris, rue Saini-HMonorć, 20%, 
ok 


ESS. ORIZA W STALEJ FORMIE 
PERFUMY w STANIE TWARDYM 


Jako nowa zdobycz i wynelazek nauki jest we Francyi | wszystkich krajach patentowany. 
Te w nowy sposób do stałej ferzny sprowadzone Ess.-Oriza posiadają nieznane dotąd spotęgowanie zapachu. 
Mają kształt patyczków lub pastylek w małych, wygodnych do noszenia flakonikash, lub puszkach najrozmaitszego rodzaju. 
Te perfumowe patyczki nie wietrzeją i po zużyciu mogą być łatwo inuemi zastąpione. — ślają tę wie'ką zaletę, że zapachu 
swego udzielają wszystkim przedmiotem, z które. ii się stykają, nia zwilżująe ich, ani nia uszka zając. 15038 


ich dobroć i skuteczność. Klimesch , burmistrz 

Wny c. k. radea rządu protomedyk dr. Dena- 
rowski potwierdza, że są wyrabiane przeciw ka- 
szlowi, chrypce, że oddzielają fiegmę itp. 

Wny dr. Sucharowski pisze, że bez nich sy- 
piać nie może, bo kasżel męczy i jedynie w tych 
cukierkach ulgę znajduje. 

Te powyżej tak chwalone eukierki są jedynym 
krajowym wyrobem tego rodzaju z polskiemi na” 
pisami, wszystkie inne wyroby są jako nie ga» 
licyjskie w niemieckim druku i uieapetycznych 


chustki do nosa, 
koronki, 


skórę, 


bredę, materye, 


Do nabycia 
we wszystkich przedniejszych handlach świata. 
- Główny skład dla Austro-Węgier : 


Wolff & Schwindt, 


Lekkie potarcie wystarcza, aby natychmiast 
rękawiczki, 


i wszelkie artykuły kartonowe i t. p. zaperfumnować 
Szczegółowy katalog perfum z podaniem cen 
przesyła się na żądanie frameo. 


9. woluzoit, l, 


poler) wyprobowaną pod gwarancyą za dobroć 


RESE, FA y sliw sk 


m 


sztuczue kwiaty. 
bieliznę 


h z uajsławni jssych ameoryzanskieh, angielskich. 
skich «zesk ch i niemi-ckieh fabryk, jako to: 
5L 


H KB 
| apslio wye — 
wien. aN 


papierach zawijane. Rummia cukierki są do na- 


bycia w handlach, aptekach i cukierniach *: oa- tem A E ZB: CY? aaa AIA Z 


| dam 


x 


tym kraju. — Paczka 10 cu. $ 4 1 
Składy: we Lwowte: pp. Ilgner cuk., Grei-| Æ 4. 
zeń bai W kratowię tli, M, Ba | MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA $ 
sion, Trauczyński, apt., Siedlecki, apt, Masłow- ZI 13, AE 
ski, cuk, W Podgórzu: Skakalski apt. W Prze- EW Krakowie, ul. Grodzka, uh. 
myślu: Mańkowsti, apt. W Tarnowie: T. Scharf. | Fa D ssie ag 
W Rymanowie: J. Łazarowicz. W R ah $ ERA na zaj SAUN znaj y PN s $ 
Niemczewski, apt. W Horodence: Koegler, han. | A>» wi va wW ð 5 
W Oświęcimie: Polaczek, apt. W Kutaoh : Stu- 4: ielki M AA Pór no OSCI Koj 
pnieki, aptekarz. Si s 10 + a mianowicie H 
Adres: Józef Rumme BU „mo Ą 
faltikan CUI E ków Moto wg ziołowyciywe WSA $ Materye na suknie i okrycia damskie w welnie i jedwabiu, :g, 
Gmoistny zarzadca dóbr E =a 
k r aja s r o 
Kost, (MOŻ l „BATZALGA (0 N sę. Gotowe Dolmany, Paletoty, Zakiety, Staniki Jersey i Kostiumy, KE 
aa i moronen Be |". Wszlkio me artykuły w zakres bandin blawatnego wohodzące, jak zb 
od 1 stycznia lub św. Jana 1888 r. È Szale, Pledy, Kołdry, Kapy na łóżka i stoły, Dywany, Chodniki, % 
Bliższych PA udzieli p ra Fr. + Firanki, Pończochy, Skarpetki i t. d. h. 
Michalik , Kraków, ul. awkow-| £ $ 
ska, Nr. 25. 1906 i T Zamówienia na konfekcye wykonują się spiesznie i dokładnie. i 
“i — o Aa 
sallo Bau R Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco. 1534 70 R: 
wynagrodzony E a a bin. af: też: afal; cj zaa: tey: cija» abi: inf zw lecz u. nika: z ba, (aji ża, Jw 


ik 


w konaerwatoryum wiedeńskiem pierwszą premią 
i złot”m medalem, oraz dyplomem artystycznego 
wykształcenia, osadł 1816 1 2 


w ELrakowie 
i udziela lekcyj gry na skrzypcach. 
Mieszka: Rynek gł., 5, A piętro. 


Une Institutrice 
frangaise native de Paris se 
cha: ze de donner des leçons 4 un 

prix très modéré. 
N'adresser A I Administration „N. 


Klub polski w Wiedniu 


LI EF ranzensrLnz, 
otworzył 


Restauracyę polska 


pod kierownictwem warszawskiego kucharza. 1780 3 6 


AR; 


"= Lt 5 E æ AP $ z z 4 

Reforma*. 1775 3 0 = ECCE Ź TOEREN 

— d z AOS 9a aa $ dA 2 © 2 

TEW l ie 2 <— ENIEEFEPER SINE A E 

zs Ważne ogloszenie. Sa WE b Esi i 3-3 gii 

Już opuściły prasę w ozdobnem, taniem 0 «mi > 2: JŽ 85 5 za ZBZŻA. a 

wydaniu, oprawne w angielskie płótno = y A BZoBzE BŹ E 53 FER E= 

ze złotemi wyciskami mar d P> 2 SSĘ_  PEEMISSECECZEJE 

Dzieła Juliusza Słowackiego W © AG mi Sieć 730-55-58 

mZżL-2 B33ł2 cpalaż sĘ 

poprawne, kompletne, 0c 4 d < DE Mini EG PGE EEPE 

6 tomów 3 zir. SER y alre g adi E SA ROEE HS 

(w wydaniu Brokhausa 12 złr.). <= gs an EGZ GPS". A koś GE I 

i najznakomitszego humorysty polskiego pa ~- E T EA A 2 2 

SĘ ao W ÓODER qgu32532.B E E B 

Augusta Wilkońskiego © fwSZ='ż:ż glisi rs puig tS 

pisma kompletne, 6 tomów ozdobnie = 8 = = ERD a E BB... BBI Ej 

oprawnych 2 złr. 50 ct. 2 W = E = WNE e W W SUE 
(Najlepszy lekarz melancholików. ) <{ Ę NAJ EPESESECECEE 
*ydanle pomnikowe dzieł Ża%8 "23352 


ADAMA MICKIEWICZA 

zupełne, z prozą , z illustracyami ważnych wy- 

padzów z życia poety, podług pierwotnego tskstu, 

z objaśnieniami, 6 termów opraw. (w druku). 

Przedpłata na eałe dzieło do 1 stycznia 1888 
wynosi 2 złr. 50 et. 


łAdama Mickiewicza korespondencye 


3 tomy, oprawa ozdobna. Przedpłata na ¿ite 
działo wynosi do 1 stycznia 1888 złr. 1-50. 
Wydawnictwa te nie ustępują w niczem po 


przednim edycyom drogim. 

Dzieła Słowackiego i Wilkoń- 
skiego wysyłamy na zamówienie odwrotną 
pocztą. Przekazy i listy pieniężne upraszamy 
nadsyłać pod adresem : Wydawnietwo Biblioteki 
arcydzieł w Krakowie. 17185 7 


Wielki 


CYRK 


T. SIDOLEGO 


codzień 
wielkie przedstawienie 
zuwsze ze zmienionym programem 
i pantominami. 

Kasa otwarta cały dzień. 
Początek przedstawienia o godz. 7!/,. 
W niedzielę i święta 
dw:: wielki? przedstawienia, 
pierwsze o godz. 4 po południu, drugie 
o w pół do 8 wieczór. 


i 


Van Houtena 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj- 
lepsze kakao. 


Pod wzgledem swej wielkiej wydatności jest 
VAN HMOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wy- 
roby: a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO 
KAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojen szezególmiej pożyw uym 
i latwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
zmacznie mniej. ; 

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla- 
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 13 30 
Miejsca sprzedaży w Krakowie: u Stanisława F'eintncha, Rynek, Nr. 6. 

J. F. Fischera, Rynek, Nr. 39, J. Janigi, Ryuek. Nr. 41, M. Jawornitckie= 

go, Rynek, Nr. 44, Ed. Krauetlera, drog., ul. Grodzka, `r. 38. Fr. Lenerta, 


ulica Sławkowska, Nr. 6, J. Wentz'a. Rynek, Nr. 13/19. w Rzeszowie up J. 
Schaitter & Comp. 


0a a ARENA m I CO R E i. OAI PTR oi © PO O dA 
Ces. kr. nadworny 


SKLAD ZABAWEK 


Dziś w niedzielę 16 października na za- 
koń: „enie popołudniowego przedstawienia | £ m g "RI r 
Donpierlone, a Franciszka Kietaibfa Synów 
n+ "akończenie wieczor. przedstawienia 
Karnawal na lodzie, i „Poda Chińczykiem* 
wie. wystawna A oma, wykonana ad Wiedeń, I, Habsburgerstrasse, Nr. 10, 
pa sd osób. i poleca swój boguto zaopatrzony skład 
a Y ka e Ganck towarzyskich, modele parowców, elektryczne aparata, 
>) 6.2 $ . . . . 
— m mmm rz rząd rajace do nakręcania i samogrające. B 6 
Ważne dla prawników! ai serves 


sha" fi itanim ia e L a Aaa VYTWWWW 


A 
bejiiująca zbrodnie. 


wyszła część pierwsza ustawy karnej, o- 


objaśniona na pod- WAZNE 


plawi orzeczeń trybunału kasacyjnego, przez . m 5 aa m 
Profesora, Dra, Roseublatta ; «s| (lą ©. k, wojskowości, dla ekonomii i fabryk! 
księgarniach. Freudenthalski tłnszcz na skóry „Vaseline“ za 100 kilo 50 złr. 


Skład główny u Leona From- 
mera w Krakowie, ulica Szewska, 
Nr. 7. 1646 5 6 


j Gründlichen 


deutschen Unterricht 


ertheik L. SCHOLZ, Zwierzyniecka, 
10, parterre. 1751 6 121) 


Ź drukarni Związkowej w Krakowie. 


Frendenthalski tłnszcz na kopyta „Vaseline“ (Hufiuit) w baryłkach po 
25, 50 i 100 kiloi w skrzynkach po 5 kilo. Zamówienia przyjmuje : Central Depót der 
Freudenthaier Vaselin Präparate O. SIKOR in "ROPEA TI. 


Waselinowe przetwory (tluszcz na skóry i kopyta) przepisane zostały 
przez e. k. Ministerstwo wojny do użycia dla armii, są więe dla każdego oszczędnego 
gospodarstwa i racyonaluie o e ekonomii niezbędne. 1603 11 12 


pier po gpluwpepą km «mog zd! a 


Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. 


od la 
aliyloową syst lefancheaux 15— „ab 0 
Lancastra 29—550) 
s | iisa 'feschnerx tuo 250 
P m i G-strzałowe 135—250 


A lane. trójlufowe . 120 
S7 


3 — 150 


Massage. ( 
Dr. Michał Kaufmann 9 


$ Sztuce amerykańskie 13 : 15 strzałowe . od 65 zir. i M 
jowróciwszy z Marienb:du leczy jak w latacb |g Werndla 35, 
zeszłych choroby stawów, mięśni i nerwów (ner- a „  tarużowa . da A n 59 
w obóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonię kiszek kj n pokojowe (floberta) . À 8:50 
i otyłość za pomocą mięsienia (Massago), we- 34 Pistolety tarczowe. pojedynkowe i pokojowe 450 


dług metody Mergers w Amsterdamie. 
Mieszka na ulicy Gradzkiej. Nr. 32, w domu 
Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 2 
do 4 popołudniu 1769 4 37 


Karabinki ula straży leśnej i polowej po 5 zł» 5 
RewoLrwery 
wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 eat. i wyżej. 


PE Niezawodne patrony TR 


do usytiu 2, 4, 6 razowego, w różnych watunkach, do wszyst 
1 tniejących systemów woni, po eenach ściśle fabrycznych. 


Fatrony piorumowe 
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 15 i 12. 
Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w najwię'!:s: 
| wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 
Przybory toaletowe, perlumerye, mydla, pudry 


z pierwszorzednych angielskich i francuskich fabryi 


'vuuaig “jn "RASAOfADEHN RHOZ 
6 © £691 "gezaeqonjs ś4qzar| 
faluporwodpo ðs erueigoz urup z ĝis tuzaod 
+03 *marosojoxd yoan ipózaozsmiojd vozad ponp 
qÑ} Banua 2 
odsrysjelżun ‘ezaigoarnomn oSuysnousay moyKZÓ! 4 


gpisuaz ESJNĄ azszAq l'è 


Dr Zyomunt Kibenschiiz.: 


adwokat krajowy 


przeniósł swoją kancelaryę do domu 
Wgo Mendelsturea w Rynku swwgym, 
Nr. 15, Il piętro. 1365: 


Dr. Leon Kopt 


pswrócił i ordynuje jak dawniej 
od godziny 12 do 1 i od 3 do 
4 po poludniu. 77245 
Ulica Szczepańska, Nr. I, 
nad upteka _Weo Fortunata Grale wki so. 


Poboty wchodzące w zakres rusznikarstwu przyj- 
mujemy i uskuteczniwny takowe jak najstaranniej 
po censch nujumiarkowańszych. pit 25 104 


| Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą ds (franco). 


> ICE FC DE FODE 


OERI LEA 
ZMIANA LOKA 


Mam zaszczyt donieść, że mój 


SKŁAD OBUWIA MĘZ! 


noaa od lat 28, przeniosłem z ulicy Fi 
1. 13, na ulicę Św. Jana, L. 5 (vis à 
Saskiego). Sumienną pracą i rzetelnością zyski: 
wsze względy Szanow nej Publiczności, mniemam z: 
Szanowna Pabliwzne $é zaszeżyci mnie swem liczi 
Obstalunki i wszelkiego rodzaju reperucya y 
cenach umiarkowunych szybko ji dobrze. 
Z głębokim szacunk 
Jozef ELOZłŁ0o” 
fabrykant obuwia mę 
kśraków, miica Św. da 


"ZMIANA LOKA 
RAKA DOODOOK 
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Nzkoła tańców. 


Mam zaszezyt zawiadomić San. Publiczność, 
że z d. 1 października rozpoczyna się kura tań- 
ców oraz gimnastyki salonowej według hajliew 
szej metody Lekcyr zbiorowe odbywać się będą 
w niedziele i czwartki. Na żądanie udzielam 
również nauki po domach prywatnych, jakoteż 
i po pensyonatach. Z uszanewaniera 

Emilia Antonia Machlarzewska. 

Piac Maryacki, 8, $ Pr 13 > e 8 


Zaklad św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 


w Krakowie 
ulica Karmelicka, 1. 70, 
poleca jako już w właściwej porze: 


Cebulki holenderskie hiacyntów pa 15, 


20. 25 i 30 e.. Tulipany po 5 i 10 e. |= e 
Krakusy po 315 c. za sztukę saizon |] 7, 7 =P =0xR<D= adi =q ape 
ki bratków (viola tricolor) 50 e., Tru- ? 
skawki | zir. za 100 sztuk. również 18 
wszelkie rośliny zimno i ciepło szklarnie, | $ g EJ 
zdrowotne i w d borowych gatunkach, i = Kraków, ulica Grodzka, N 
ikog A worowo pe anglur HT] Obficie zaopatrzony magazyn strojów damskich, jako 
voveo a e O A iel Wabnych i wełnianych na suknie i płaszcze, szirtingi, 
RACE TAk naj: TE pończochy, firanki, sznurówki, towary włóczkowe 
: 8 LE RE 
 Specyalnie dia Dam. Siż| Skład nowości w zakres toalety damskiej 
hi ` 
Niniejszem mim zasaczyt donieść I a Ceny najtańsze fabryczne. 
34. P.T. Publiczności, że na obecny no Niestosowne wymienia się. Próbki na 
A sezon zuaopatrzyłan: mój sklep mo- W ap a E ee ae 
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dniarski w bogaty wsbór mot Inget 
kapeluszy, gustownie ubranych. ja- 
koteż nieubranych. Nad! Re 
się u mnie wielki zapas wszelkich 


a EE KpaCzaThaTCaaT na] 


) naTaaT na" 
| C. E. uprzyw. 


ORT ROWAR PAR 
J. A. Johna Synów w Kral 


grzyb rów w zakres modniarski 
wchodzących. Jako io: uksamity, 


Hp: 2 


plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 


Ceny konkurencyjne. | e» 
Wszelkie zamówienia z prowin- $ polec 
cyi uskuteczniam odwrotną pocztą, BĘ Prio ya = eS 
>» ezak, 


Leonora Weisslitz, 


w Krakowie, płac WW. Świętych, I. 
(Obok Magistratu.) 1739 4 9 


©>>O©O©->©-0 EDOD ED O SO 
Fabryka | 


Cukrów Deserowych i Czekolady 
W. LIPINSKIEGO 


poleca łaskawym względom Szan. Publi- 

|ezności przygotowany wielki wybór Cu» 

| krów, Czekoladek, Owoców, Marmoladek, 

Czekolady na sposó” franeuski przyrzą- 

dzonej, po znane: niskiej cenie za pół kilo 

najlepszych cukrów wraz z pudełkiem 
i zir. 

Oraz znaczny wybór bonbonierek, pu- 
dełek ozdobnych, koszyków z owoczini, 
czekoladek w pudełeczkach od 30 cent. 
Szezycąe się dotąd największe uznaniem 
staram się badał na nie zasłużyć. 

Z najgłębszym szacunkiem 
W. Lipiński. 


Porter krajowy 
w beczhach |, ta i 3j, hoktolitrowych, oraz piwo butelkowe, które 
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem" p 
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Odnośnie do powyższego cgłoszenia mam zaszczyt zawiadom 
utrzymuję następejące gatunki piwa butelkowego : 
Piwo marcowe exportowe . 

w non pilus ultra . 
Porter krajowy czyli bok 
f'iwo pilzneńskie exportowe 

r leżak . 


Ws zalkie zamó' ienia zamiejscowe uskuteczniamy otwrotną 

1291 98 104 L. aarian Mier 
wY wm” vw 

ESR za JE Kam E aE zad 
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SELLER i MENAS 


w Krakowie, przy ulicy Grodzk 


polera ą swój bogato zaopatrzony 


sklad Szkla krajowego | bel 


do okien różnej grubości. 


LUSTE I 


podwójnej grubości, tak w ramu 
jako też i pozłacanych. 


konsoiki z płytami marmurow! 
Wielki skład listew do ram w różnych 
MDODOGODODDDOOADODCDOOC 


Qdpowiedzialny rządca drukar 
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l J. A. Jolm 
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Ulica Bracka, Nr. 5. 
QIN "EHJORASH GOTTOL 


DOOR) 


1629 9 0 


Seiki uznań I 
Wypróbowanych i za naj 
lepeze uznanych s. k. uprz, 
zegarów dostać można ja- 

dynie u fabrykanta 
w. K öllmera 

w Wiedniu, 
IX, Servitengasse, 1 
Pracowala nowych zega- 

rów i napraw. 
| Proszę nie mięszać moich 
, PPEATÓW, które są uznane 
* „a najlepiej regnlowaue i 
wypróbowane ze awyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 
464 32 100 stron zalecanemi. 


| Mlustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie 


«, 


pojedynczej 


ZOOOOK 


